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Powtarzajace się perjodycznie zajścia 
z żydami niemal we wszystkich więk- 
szych miastach polskich oraz na na- 
szych wyższych uczelniach wyraźnie 
wskazują na to. że kwestja żydowska 
zaostrzyła się u nas w sposób wybitny. 

Podobny stan rzeczy panuje zresztą 
w całej środkowej i wchodniej Europie, 
nadając zdarzeniom u nas ogólniejsze i 
głębsze znaczenie. 

Nie roztrząsając faktów drobnych, 
zajmiemy się ogólnie tem zagadnieniem 
Zajmiemy się tem, gdzie leży przyczy- 
na. jakie jest podłoże zdecydowanie an- 
tyżydowskiego frontu młodzieży. 

Są w Polsce ludzie — nawet Pola- 
cy (!) — którzy dowodzą, że przeciw- 
żydowska postawa młodzieży polskiej 
jest wywołana sztucznie, że to ktoś, sto 
jący poza młodzieżą, przy pomocy zor- 
ganizowanej agitacji wzbudza w niej tę 
„nienawiść plemienną“, Niektóre pisma 
(oczywiście żydowskie lub wydawane za 
pieniądze żydowskie) dowodzą, że to 
obóz narodowy, mając w tem swój u- 
kryty interes (żyd na wszystko patrzy 
pod tym kątem) podjudza młodzież do 
„mordowania“ żydów. 

Chcielibyśmy zapytać tych ludzi: — 
dlaczego to nie odnosi żadnego skutku 
„agitacja“ (w tym wypadku rzeczywi- 
sta) w kierunku przeciwnym ? 

Czemuż to nie mają wpływu na mło- 
dzież owe sążniste artykuły  przeróż- 
nych pism, biorące w obronę „pokrzyw- 
dzonych* żydów i przemówienia przez 
radjo i książki specjalnie na to pisane 
i cała gruntownie zmontowana aparatu- 
ra propagandy żydowskiej, rozporządza 
jąca olbrzymiemi kapitałami, przez ni- 
kogo nie krępowana, a przeciwnie wspie- 
rana czynną pomocą całego aparatu w 
tym celu ustanowionego. 

Ludzie ci, natomiast nie chcą widzieć 
rzeczywistości. Usilnie i uparcie zamy- 
kają oczy na to, co się dzieje w zakre- 
sie wzrostu wpływów i sił żydowskich 
niemal we wszystkich dziedzinach ży- 
cia. żydostwo jest dziś u nas w ofenzy- 
wie zarówno politycznej, jak i gospo- 
darczej. Gdyby ofenzywa ta została u- 
wieńczona zwycięstwem, znaleźlibyśmy 


se niebawem w położeniu tragicznem, 
pozbawieni istotnego wpływu na bieg 
naszego życi gospodarczego, politycz- 
nego i kulturalnego. 

Kwestja coraz bardziej staje się ostra 
Żydzi sterowią u nas jednolitą narado- 
wo zwartą i politycznie zdyscyplinowa- 
ną warstwę, która opanowała najważ- 
niejsze i najwpływowsze pozycje w na- 
szem życiu, nie chcą pogodzić się z tem, 
że niepodlegiość F'olski nie ogranicza się 
tylko do formalnych względów. Pociąga 
ona za sobą zupełną emancypację narco- 
du i zdobycia przezeń stanowiska decy- 
dującego pod każdym względem w pań- 
stwie własnem. 

Tymczasem jesteśmy jeszcze  dalecy 
od tego stanu rzeczy, a co ważniejsze 
wpływowe i decydujące czynniki w Pol- 
sce nie chcą, czy też nie mogą zrozumieć 
konieczności zdecydowanej walki o tę 
emancypację. 

Dzieje się to na skutek  zadawnio- 
nych wpływów żydowskich, zarówno ma 
terjalnych, jak i moralnych. Kwestja 
żydowska w Polsce rozwiązywana nie 
jest. Niema żadnych prób rzeczywiste- 
go, zgodnego z interesem narodu unor- 
mowania tej ważnej kwestji, która, po 
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za okazaniem kwitu prenumeraty „Hasła Podw.' 


zdobyciu niepedległości wysuwa się na 
czoło narodewvch i państwowych za- 
gadnień. 

I tem się tłómaczy postawa szerokich 
warstw społeczeństwa, wyraźnie wroga 
zalewowi żydowskiemu. 

Więc nie „agitacja“, nie podjudzanie, 
żaden czynnik zewnętrzny. 

Przyczyny tkwią głębiej, sięgają aż 
do duszy młodego pokolenia Polaków. 
Jest różnica raędzy psychiką młodych 
pokoleń, wychowanych w wolnem, wła- 
snem państwie, w atmosferze rodzimej 
swobody i starszem społeczeństwem, no 
szącem na sobie skutki niewoli. Długo- 
letnia niewola przyzwyczaiła Polaków 
do tego, że ktoś obcy gopodarował w 
kraju, że większość stanowisk urzędo- 
wych i społecznych zajmowali ludzie 
obcy — zaborcy, którzy na każdym 
kroku zaznaczali, że oni gospodarzą i 
decydują o Polakach. Polak z czasem 
zapominał o roli gospodarza we wła- 
snym kraju, o swej niezależności. To 
przyczyniło się w znacznym stopniu do 
tego, że napływ obcych stawał się coraz 
większy, Polacy nie bronili się przed 
tem, że nie oni o sobie decydują. Skorzy 
stali z tego żydzi. Nie widząc żadnej 
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samoobrony ze strony Polaków, ogro- 
mną masą ściągnęli do Polski, opano- 
wali handel. przemysł, wdarli się do 
wolnych zawodów, a nawet i do szkół. 

Społeczeństwo nie umiało i nie śmia- 
ło się bronić. 

Dziś w wolnem państwie odziedziczy- 
liśmy ten „dorobek'. 


Przyszło nowe pokolenie wychowane 
w wolnem państwie, ze słusznem poczu- 
ciem gospodarza u siebie i uderza je 
fakt nienormalny, że we własnem na- 
szem państwie jest nauczycielem dzieci 
polskich, sędzią, urzędnikiem, oficerem, 
żyd, obcy nam nietylko rasowo, ale du- 
chowo i kulturalnie. Poczucie dumy na- 
rodowej, wiary w wyższość rasową i 
kulturalną, poczucie samodzielności, a 
nie jakiś bodziec zewnętrzny, złożyły 
się na to, że młode pokolenie Polaków 
zrozumiało  niebezpieczeństwo  żydow- 
skie i jednolicie stanęło do walki z niem 

Walka będzie trudna, pochłonie wiele 
ofiar, ale wspólny przemyślany wysiłek 
przyniesie pożądane owoce. Wysiłek 
wspólny, gdyż uspokojenie rzeczywiste 
nastąpi dopiero wtedy, kiedy opinja zo- 
baczy u góry próbę rozpoczęcia regulo- 
wania kwestji żydowskiej w Polsce. 

Głębokie zmiany, jakie zachodzą w 
świecie, zmiany, jakie zachodzą przede- 
wszystkiem w Europie środkowej i 
wschodniej dopomagają w dużym stop- 
niu do zaktualizowania kwestji żydow- 
skiej i do jej rozwiązania. 
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Przeciwko antysemityzmowi. 


Żydowska prasa zamieszcza obszerne 
artykuly poświęcone ostatnim wypad- 
kom żydowskim, biorąc w obronę rzeko 
mo uciśnione żydostwo, które będąc w 
tragicznej sytuacji, „zmuszone jest 
chwytać się rozpaczliwych środków sa- 
mopbrony'. Niektóre pisma żydowskie 
niedwuznacznie, wskazują na obecny 
reżim, którego publicyści „mężnie i ot- 
warcie stawiają sprawę: wyciągają 
wnioski, które niestety nie wszędzie są 
realizowane w praktyce“, — inne wre- 
szcie pisma żydowskie ponawiają próbę 
propagowania myśli oparcia naszej poli- 
tyki kresowej na żydostwie. Organ ży- 
dowski „Nasz Przegląd" zamieszcza ob- 
szerny artykuł, który rozpoczyna od 
stwierdzenia, że wszelkie gorętsze prze- 


jawy obecnego ruchu skierowanego prze 
ciw żydom, to „stary środek“ (sprawa 
żydowska), którego używają niektóre 
obozy polityczne przeciw swoim wro- 
gom politycznym. 

„Możemy jedynie stwierdzić fakt 
tragiczny, że każda rozgrywka o wła- 
dzę odbywa się w Polsce na skórze 
żydowskiej. Nie ukrywają już tego 
faktu publicyści obozu rządowego o- 
becnie w Polsce. Stawiają oni sprawę 
raężnie i otwarcie: wyciągają wnioski 
które niestety nie wszędzie są reali- 
zowane w praktyce z należytą kon- 
sekwencją, nad czem z przyczyn od 
nas niezależnych rozwodzić się nie mo 
żemy. 

A zwłaszcza na kresach wschodnich 


zamieszkiwanych przez ludność naj- 
bardziej mieszaną pod względem na- 
rodowościowym polska myśl państwo 
wa nie potrafiła wzmocnić bazy ope- 
racyjnej, na której miał powstać po- 
tężny bastjon obrony Rzeczypospoli- 
tej przed rozkładowym wpływem prze 
różnych wichrzeń'. 

Widzimy tu, że żydzi nie wyrzekli się 
jeszcze nadziei osadzenia ich na pol- 
skich kresach, jako „potężnego bastjo- 
nu obrony Rzeczypospolitej”. 

Co do tego mamy już zbyt bogate 
doświadczenia, zarówno z czasów daw- 
nej Rzeczypospolitej, jak i okresu poroz 
biorowego, żebyśmy mieli powracać do 
tego samobójczego pomysłu. 

W dalszym ciągu swoich wywodów 
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Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
przyczynisz się do stworzenia polskiere kapitału 


„Nasz Przegląd“ dochodzi do wniosku, 
że obóz socjalistyczny zamało (!) broni 
żydów. 

„Obóz socjalistyczny nie posiada 
jednak w Polsce zbyt zaszczytnej tra- 
dycji w zakresie wałki z agitacją po- 
gromową. 

Zazwyczaj bagatelizował on niebez- 
pieczeństwo tej agitacji, zarzucając 
nawet prasie żydowskiej w kraju i za 
granicą, że „wyolbrzymia'' wydarze- 
nia‘. 

Wreszcie chcąc wywołać silne wraże- 
nie „Nasz Przegląd' pisze: 

„Socjałizm pepesowski nieraz już 
został pobity maczugą antysemicką. 
Niepomny licznych i gorzkich do- 
świadczeń chowa się iękliwie przed 
jej uderzeniem unikając starcia „w 
otwartem polu“. Stąd zakłamane we- 
wnętrznie głosy „perswazji“ pod a- 
dresem dywersantów z przeciwka, czy 
li niedoszłych sojuszników, którzy prę 
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Ratunek dla włościaństw: 


dzej czy później okażą się bardziej 
niebezpiecznymi wrogami lewiey, ani- 
żeli najgroźniejsi „pułkownicy“ z Bel- 
wederu'. 


Tak to, lawirując i szczując, żydzi 
chwytają się wszelkich środków, by tyl- 
ko pedniecić opinję polską przeciwko 
antysemityzmowi. 


Obok „argumentów natury państwo- 
wej“ usiłują zastraszyć inne obozy po- 
litycznie, możliwością zwycięstwa szer- 
mierzy antysemityzmu, przyczem zabie- 
gaja o zgodę innych, celem  utwo- 
rzenia wspólnego frontu w obronie sta- 
nowiska żydów. 
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Bieliznę męską, kapelusze, pyjamy, 
krawaty i t. d. w najnowszych wzo- 
rach po cenach konkurencyjnych 
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URZĘDY ROZJEMCZE DO SPRAW KREDYTOWYCH MAŁEJ WŁASNOŚCI. 


Trudności gospodarcze w rolnictwie 
doprowadziły do tego, że dłużnicy nie 
mogli się w terminie wypłacić ze swych 
długów, niecierpliwi często wierzyciele 
uzyskiwali przeciwko nim wyroki i w 
drodze licytacji odbierali swe należności 
choć niezawsze całe. Doprowadzało to 
do ruiny drobną własność, znajdującą 
Się przeważnie w szponach lichwy. 


WŁADZA URZĘDU  ROZJEMCZEGO. 


Powyższy stan rzeczy, groźny już dla 
państwa, wymagał rychłego ratunku. 
Owóż i ukazało się prawo o urzędach 
rozjemczych do spraw kredytowych ma 
łej własności rolnej, mające na celu: 

1) określać terminy i warunki spła- 
ty długu pieniężnego osoby, której głów 
nym zawodem jest gospodarka rolna na 
obszarze nieprzenoszącym 50 ha. 

2) oznaczać wysokość procentów, ja- 
kie mogą być pobierane od takiego dłu- 
gu. 

Lecz w obydwóch wypadkach badać 
trzeba zdolność płatniczą i możliwość 
gospodarczą dłużnika, a więc, czy istot- 
nie nie jest w stanie płacić. 

Urzędy rozjemcze utworzone być ma- 
ja w powiatach i na ich koszt (powia- 
towe związki komunalne). Członków te- 
go urzędu mianuje prezes sądu okręgo- 


wego. Połowa członków musi  trudnić 
się rolnictwem, reszta handlem lub prze 
mysłem. 


WYROKI URZĘDU KROZJEMCZEGO. 


Urząd wydaje orzeczenia: a) co do 
terminu spłaty długu, także z rozłoże- 
niem na raty do 3-ch lat, b) co do wy- 
sokości procentów, z prawem obniżenia 
ich aż do 9 proc. w stosunku rocznym. 

Gdyby wysokie procenty były pobra- 
ne, urząd może zaliczyć je na kapitał i 
odpowiednio go zmniejszyć np. Icek po- 
życzył Maciejowi 500 zł. na rok, pobrał 
procent roczny 200 zł.; licząc 9 proc., 
należałoby się Iekowi tylko 45 zł. pro- 
centu; Icek pobrał porcent nadmiernie, 
bo 155 zł., które urząd zalicza na kapi- 
tał, tak że Maciej winien jest Ickowi tyl 
ko 345 zł. 

Urząd rozjemczy ma jeszcze dalszą 
władzę, a mianowicie może: 1) zabezpie 
czyć wniosek (podanie) przez wniesie- 
ne ostrzeżenia do wykazu hipotecznego, 
jeżeli wierzytelność (należność) wpisa- 
ną jest do hipoteki; 2) wstrzymać wy- 
znaczoną już licytację majątku dłużni- 
ka. 

APELACJA. 

Orzeczenie urzędu podlega zaskarże- 

niu do Sądu Grodzkiego. 


| NA SEZON ZIMOWY. | 
Kraków, uł. Karmelicka 12. „| 


— BACZNOŚĆ MIESZKAŃCY WSL! 

Jeżeli strony (dłużnik i wierzyciel) o- 
świadczyły, że poddają się orzeczeniu, a 
przytem zgodnie wystąpiły do urzędu z 
podaniem, w takim razie orzeczenie po- 
dlega zaskarżeniu tylko w wyraźnie wy 
mienionych w tem prawie przypadkach. 
'Termin miesięczny, licząc od daty jego 
doręczenia. 

Jeżeli jedna tylko strona działała, w 
takim razie przysługuje jej termin 2-ch 


tygodni od dnia doręczenia. Skarga 
wstrzymuje wykonanie. 
Strona interesowana ponosi koszta 


procesu. 
WYJATKI. 

Prawo powyższe niema zastosowania, 
gdy wierzycielem jest: 1) Skarb Pań- 
stwa; 2) związek samorządowy; — 3) 
przedsiębiorstwa państwowe lub samo- 
rządowe; 4) instytucje ubezpieczeń spo 
łecznych; 5) zakład ubezpieczeń; 6) in- 
stytucja kredytu długoterminowego; 7) 
bank; 8) komunalna kasa oszczędności; 
9) gminna kasa pożyczkowo - oszczęd- 
nościowa; 10) spółdzielnia kredytowa, 
należąca do uznanego związku rewizyj- 
nego. 

ż+ a * 

Należy zatem korzystać z tego pra- 
wa, dowiadując się uprzednio, czy w po- 
wiecie został utworzony taki urząd. 


Przedstawiiele anonimowego mocarstwa finansowano w okre 


Jak już prasa codzienna doniosła, po- 
tężne zakłady fabryczne p. t.: Scheibler 
i Grohmann“ w Łodzi, przeszły ostatnio 
w ręce żydowskiej rodziny Toeplitzów. 

Ta znana rodzina finansistów żydow- 
skich nabyła niedawno za pośredni- 
ctwem „Banca - Commerciale“ w Medjo 
lanie, będacym w ich posiadaniu zakła- 
dy I. K. Poznańskiego w Łodzi. 

W ten sposób znaczna część polskie- 
go Manchesteru przeszła w ręce żydow- 
skiej rodziny Toeplitzów z Warszawy. 

Na tle tych wydarzeń, nie od rzeczy 
będzie zająć się tą rodziną, której nie- 
bywałe wpływy, tak w Polsce. jak i za- 
granicą, przedstawia w charakterysty- 
cznem oświetleniu „Kurjer Zachodni”, 
w art. p. t. „Dzieje rodu Toeplitzów", z 
którego pozwolimy sobie podać niektó- 
re wielce ciekawe szczegóły: 


INTERESY MIĘDZYNARODOWE. 


W chwili obecnej wpływy finansowe 
rodziny Toeplitzów są bardzo duże, nie 
dadzą się jednak ściśle ustalić wobec 
konspiracyjnych metod działania tej ro 
dziny. 

W pierwszym rzędzie w ręku Toepli- 
tzów jest największy włoski bank „Ban 
co Commerciale“. Na czele tego banku 
stoi Józef Toeplitz, ożeniony z polską 
aktorką Mrozowską. 

Drugim potężnym bankiem, całkowi- 


cie prawie stanowiącym własność tej 
piutokracji żydowskiej jest „Wiosko - 
Francuski Bank dla Ameryki Południo- 
wej“. Bank ten finansuje cały szereg 
przedsiębiorstw w Ameryce Południowej 
W Nowym Jorku znajduje się baza ope- 
racyjna Toeplitzów na Amerykę Półno- 
cną. W całym szeregu przemysłów kapi 
tał Toeplitzów jest poważnie zaintereso- 
wany. 


Pozatem „Banco Commerciale“ kon- 


troluje wiele przedsiębiorstw we Fran- 
cji i w Niemczech. 

Banco Commerciale przeprowadza o- 
gromne operacje pożyczkowe. Między in 
nemi miljardowe pożyczki udzielił Wło- 
chom w czasie wojny i w okresie faszy- 
zmu. , 


INTERESY W POLSCE. 


W Polsce wpływy Toeplitzów są b, 
duże. Oprócz wspomnianych fabryk 


łódzkich, które ostatnio przeszły w rę- 
ce 'Toeplitzów, w posiadaniu tej rodzi- 
ny jest znaczna część pakietu akcyj za- 
kładów Solvayu. Naczelnym  dyrekto- 
rem Solvayu w Polsce jest Zygmunt 
Toeplitz. Na Górnym Śląsku Toeplitzo- 
wie posiadają ogromne wpływy, prze- 
ważnie w przemyśle cynkowym. Przed- 
stawicielem w tym przemyśle jest czę- 
sto rezydujący w Warszawie finansista 
Rossi. 


- Pozatem  Toeplitzowie  sfinalizowali 
dla Polski pożyczkę tytoniową i są za- 
interesowani w dostawach tytoniu do 
polskiego monopolu tytoniowego. 

jedna z sióstr Toepiitzów jest ożenio- 
na z Veliszem. Leopold Velisz posiada 
olbrzymie wpływy w wielu przedsiębior- 
stwach przemysłowych, między innemi 
w Pocisku, fabryce lokomotyw i innych. 

Są to wpływy znaczne. Zamaskowane 
wpływy finansowe tej rodziny w Polsce 
i na całym świecie nie dadzą się dokład 
nie ustalić. Toeplitzowie są najwybitniej 
szymi przedstawicielami anonimowego 
mocarstwa finansowego. 


SOLIDARNOŚĆ RODZINNA. 


Ciekawe są niezmiernie metody dzia- 
łania rodziny Toeplitzów. Senior tego 
rodu „wielki Toeplitz“ z Medjołanu, od 
pierwszej chwili swojej działalności wy- 
znawał zasadę wyłączności rodowej. Na 
wszystkie stanowiska Kierownicze są de 
sygnowani krewni, na najwybitniejsze, 
bliżsi, na mniej zaczne. dalsi. We wszy- 
stkich przedsiębiorstwach Toeplitza pra 
cuje około 100 osób należących do bliż- 
szej i dalszej rodziny Toeplitzów. W 
szwajcarji odbywają się zjazdy rodzin- 
ne, na których przewodniczy Józef Toe- 
plitz. Wszyscy ubodzy krewni, w liczbie 
około 300, są zanotowani na specjal- 
nej liście zapomóg, udzielanych hojna 
ręką co miesiąc. 

POGLADY POLITYCZNE. 

Jeżeli chodzi o poglądy politycze Toe- 
plitzów, są one bardzo różne. Teodor 
Toeplitz, jeden z braci mieszkających 
w Warszawie, b. ławnik magistratu, — 
jest czynnym socjalistą. Syn jego ska- 
zany był na 5 lat więzienia za działał- 
ność komunistyczną w Połsce. Nie prze- 
szkadza to „socjaliście* Toeplitzowi mie 
szkać we wspaniałym pałacu w Otrębu- 
sach pod Warszawą, który to majątek 
stanowi nikłą część jego majątku. Jó- 
zef Toeplitz i Ludwik, dyrektorzy Ban- 
co Commerciale, są czynnymi faszysta- 
mi. 

W kolach politycznych panuje przeko 
nanie. że mimo tych pozornych różnie 
politycznych, wszyscy Toeplitzowie na- 
leżą do masonerji i są najwybitniejszy- 
mi działaczami w międzynarodowych lo- 
żach masońskich. 


PRYMAT FINANSOWY. 


W chwili obecnej ta żydowska rodzi- 
na warszawska osiągnęła poważny 
wpływ na życie finansowe Europy. O- 
statnie wypadki wskazują, że dom Toe- 
plitzów zmierza do osiągnięcia pryma- 
tu finansowego w Polsce. Skończyły się 
wpływy rodziny Kronenbergów i Natan 
sonów, do głosu dochodzą Toeplitzowie. 
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Konsolidacja żydostwa na polu interesów gospodarczych. 


KONGRES 

W dniu 18 z. m. odbyło się w War- 
szawie zebranie działaczów żydowskich 
w Sprawie zwołania kongresu gospodar- 
czego. 

W żargonówce „Hajnt' ukazało się 
sprawozdanie z tej narady, na której o- 
mawiano sprawę utworzenia żydow- 
skiej „Rady Gospodarczej“. Narada 
zwołana została przez „Związek drob- 
nych handlarzy“, uchwały zgóry przy- 
gotowano. Zebranie zagaił adw. Zundel- 
wicz, który wskazał, że obecna metoda 
polityki żydowskiej polegająca na wsta- 
wiennictwach u rządu zawiodła: 

— „Musi się szukać nowych metod, 
nowych form walki, trzeba podnieść 


odwagę zwalczyć przygnębienie wśród. 

żydów'. 

Dyskusja ujawniła w znacznym stop- 
niu nastroje żydostwa i cele, jakie ono 
stawia sobie, tworząc Radę Gospodar- 
czą. 

Żydzi nie mogą wycofać się z handlu, 
pomimo trudnych warunków — mówił 
Wisocki: 

— „Pozycje, które posiadamy od 
setek lat — handel — nie meżemy 
wypuścić go z rąk, nawet dla Erec. 
Izrael, musimy mieć silny stan Średni 
Musi wytworzyć się Rada Gospodar- 
cza 
Wołkowicz wskazywał na związek go- 


GOSPODARCZY W WARS. AWIE. — ŻYDOWSKA „RADA GOSPODARCZA”. 


spodarki żydowskiej z polityką: 

— „Bez mocnej linji politycznej 
nie można wytworzyć żadnych pozy- 
cyj gospodarczych dla żydostwa. Nie 
można oddzielić polityki od ekonomi- 
ki*.. 

Hitel Cajtlin właściwy inicjator tej 
narady, podkreślił konieczność utworze- 
nia Rady Gospodarczej, bo żydzi przez 
ten organ będą mogli „krzyczeć“ na- 
zewnątrz. 

Ciekawe były rozważania Stupnickie- 
go, że nowe teorje ekonomiczne zwra- 
cają się przeciw żydom: 

— „Tragedja żydowskiej rzeczywi- 
stości tkwi w tem, że dawniej każda 
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nowa idea była pomyślna dla żydów, 

obecnie zaś nowe teorje gospodarcze 

i ekonomiczne sa przeciw nam. Eko- 

nomiczny postęp, do którego zmierza 

Świat, zwraca się przeciw interesom 

żydowskiej ekonomiki...* 

Po dłuższej dyskusji powzięto uchwa- 
łę, że stan średni należy bronić od upad 
ku, bo stanowi on główną część społe- 
czeństwa żydowskiego w Polsce, że na- 
leży żydów skonsolidować, dalej głosi: 

— „Ta żydowska konsolidacja na 
polu gospodarczych interesów musi 
otrzymać swój organizacyjny wyraz 

w formie autorytetowego organu go- 
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spodarczego, któryby korzystał z peł- 
nego zaufania żydów w Polsce i zagra 
nicą, oraz któryby uzyskał należyte 
uznanie ze strony miarodajnych czyn 
ników zewnętrznych. Narada przeto 
uznaje, że winien być zwołany żydow- 
ski kongres gospodarczy, który wy- 
tworzy organ przedstawicieli skonso- 
lidowanego żydowskiego życia gospo- 
darczego w Polsce... 

Do komitetu (z prawem doboru), któ 
ry winien zająć się zwołaniem tego kon- 
gresu, zostali wybrani: dr. M. Szon, ra- 
bin Hitel Cajtlin, F. Rotenstreich, I. Gi- 
terman, przedst. „Joint*, M. Wisocki, 


W. Wiślicki, A. Gepner, M. Zeideman, 
B. Zundelewicz, M. Burko, P. Liberman, 
St. Rasaer, M. Burgin, Y. Glocer, S. 
Wołkowicz, dr. Gotlib, S. Stupnicki, A. 
Ekerman, Ah. Cajtlin, M. Mozes. 

A więc żydom nie wstarczają dotych- 
czasowe środki „obrony“ ich interesów. 
Tworzą oni nową organizację, która 
pod sztandarem „Rady  Gospodarczej'* 
ma skupić całe żydostwo i uzyskać uzna 
nie formalne reprezentacji żydowskich 
interesów. Z przebiegu dyskusji widać, 
że będzie to organizacja polityczna, któ 
ra będzie dążyła do ogólno - żydowskich 
celów politycznych. 


Związek rabinów nawołuje « walki 


COFNIĘCIE PRZYMUSOWEGO ODPOCZYNKU NIEDZIELNEGO. 


Przeciw złamaniu zasady odpoczynku 
niedzielnego wypowiedzieli się najpierw 
kupcy polscy na zebraniach swych i re- 
zolucjach. 

Akcję kupiectwa polskiego 
z kolei polskie 


poparło 
duchowieństwo w oso- 


bach biskupów, protestując przeciw za- 
mierzonej zmianie. 

W wyniku tego, rząd zdecydował się 
zmian nie wprowadzać. 

Wywołało 
wśród żydów. 

Prasa żydowska 


to ogromne oburzenie 
pisała, że wszystkie- 
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mu winni są „endecy“, poczem atako- 
wała rząd, pisząc, że uląkł się polskich 
kupców i kół zbliżonych do rządu sło- 
wem żydzi popadli w bezsilny gniew. 

Nie dali jednak za wygraną. 

Oto niedawno odbył się w Warszawie 
zjazd członków Rady centralnej „Zwiąż 
ku rabinów“. 

Wśród powziętych uchwał, jedna do- 
tyczy wypoczynku niedzielnego: 

Związek rabinów zwraca się do żydow 
skich posłów, bez różnicy partyj i kie- 


runku, aby prowadzili oni nadal walkę 


o cofnięcie przymusowego wypoczynku 
niedzielnego. W związku z tem, że osta- 
tnio osłabły: przestrzeganie soboty, czy 
stość rodziny i rytualne przestrzeganie 
czystości jadła — będą delegowani w 
odpowiednie miejsca rabini, w celu prze 
ciwdziałania tym naruszeniom. 

A więc przestrzeganie soboty ma być 
spotęgowane. Pilnować mają tego rabi- 
ni. 

Natomiast święcenie niedzieli powin- 
no być ograniczone — do tego dąży 
związek rabinów. 


r e: 
Rronika. 
KALENDARZYK TYGODNIOWY. 

Grudzień 
Niedziela -— Damazego. 
Poniedziałek — Aleksandra M. 


EL. 
12. 


13. Wtorek -— Łucji i Otylji. 

14. Środa — Nikazego i Spir. 

15. Czwartek —- Fortunata i Ireny. 
16. Piątek —- Adelajdy ł S. d. 

17. Sobota — Łazarza t S. d. 


O 

PIERŚCIONKI ZARECZYNOWE. — 
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkow- 
ska 1. 

Kupuje złoto, srebro, brylanty, Wy- 
kupuje kartki zastawnicze i płaci naj- 
wyższą wartość, 


m. Aż! 
Odżydzić placówkę 
dyplomatyczną w Wiedniu! 


Cała prasa austrjacka szeroko rozpi- 
suje się o skandalicznej sprawie M. Par- 
nesowej przyłapanej na przemycaniu 
walut. 

„Arbeiter Zeitung“ podaje szczegóła- 
wy przebieg wykrycia i udaremnienia 
szmuglu i m. in. dodaje, że Parnes usi- 
łował w komunikacie prasowym przed- 
stawić sprawę w zupełnie odmiennem 
świetle. 

Ta skandaliczna afera powinnaby 
skłonić nasze czynniki kompetentne do 
odżydzenia całej naszej dyplomacji, a 
w szczególności placówki w Wiedniu. 

Do niedawna obsadzona była ona pra- 


wie wyłącznie przez żydów. Obecnie je- 
szcze wciąż Polacy są tam znikomą 
mniejszością. Czas z tem skończyć! 

Rzecz ciekawa, że dr. Parnes, które- 
go żona stała się bohaterka skandalicz- 
nej afery, umiał się utrzymać w pol- 
skiem poselstwie w Wiedniu, przy wszy- 
stkich zmianach personalnych. 

Obecnie został wydalony ze służby. 
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Przyszli sędziowie polscy, 

W dzienniku urzędowym Ministerstwa 
Sprawiedliwości nr. 21 z dnia 15 listo- 
pada 1932 r. na str. 365, czytamy: 

„Postanowieniem prezesa sądu apela- 
cyjnego w Lublinie, zostali mianowani 
aplikantami: Ignacy Pfeffer, Izaak Ma- 
jer Diament, Aleksander Klajnman, Ale- 
ksander Szufel, Moszek Balsam, Szymon 
Fryd, Wolf Wajsfus, Abram Hersz Cym 
ring Izrael Mordechaj Fizensztal, Leon 
Sucharczuk, Lejbuś Funt“. 
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„Niepożądany żywioł”, 

Organizacja rzemieślnicza w Poznań- 
skiem zamierza zająć się przesiedleniem 
części rzemieślników do innych dzielnie, 
zwłaszcza do tych miejscowości, w któ- 
rych rzemiosło jest słabo rozwinięte. W 
pierwszym rzędzie emigracja ta ma oh- 
jać Wilno. 

Żargonowemu „,Hajntowi* nie podo- 
ka się ten projekt! jest to „pomysł dzi- 
kisa 

Dlaczego? 

1). Od tego ucierpią żydzi-rzemieślni- 
cy. 

2). Wilno jest miastem zamierającem; 


60 zł. mies. zarobku dla rodziny jest 
ideałem. 

3). Żywioł wielkopolski nie jest... po- 
żądany. 

„Wileńska Litwa była jedną z nie- 
wielu miejscowości, które nie zosta- 
ły opanowane przez endecką ideologję 
żółci i trucizny; tam różne narodowo- 
ści (Polacy, Białorusini, żydzi) żyły z 
sobą względnie przyjaźnte; chce się 
obecnie tej dzielnicy zrobić transfuz- 
ję złej krwi wielkopolskiego szowini- 

ATN 

Władze nie powinny do tego dopuścić: 

„— pod każdym względem jest bar- 
dzo pożądane, <ęby miarodajne czyn- 
niki namyśliły się dobrze, zanim po- 
zwolą urzeczywistnić ten dziki po- 
mysł“. 

A więc: żywioł wielkopolski nie jest 
pożądany w polskiem Wilnie i władze 
mają bronić dostępu temu ,„żywiołowi”. 

Bezczelność żydowska nie zna granic. 


A a TALET a 
Podióż Lejby Trockiego, 
Przed szesnastu laty, w czasie gdy 

wojna wrzała w całej pełni, policja fran 
cuska schwytała osobnika, nazywające- 
go się Lejba Bronstein, i bez dłuższych 
ceremonji odstawiła go do granicy hisz- 
pańskiej. 

Kilka dni temu ajenci tej samej po- 
lieji francuskiej przyjmowali w Marsy- 
lji tego samego człowieka, który copraw 
da zdążył przez ten czas wznieść się na. 
szczyt karjery naczelnego wodza armji 
czerwonej miljonowego państwa i znów -> 
spaść na dno. Tym razem prowadzono 
go już przez Francję z wszystkiemi o- 
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Podarki 


strożnościami, należnemi jego niedawnej 
"andze. W Marsylji rzucono go do auia 
wraz z jego świtą, w Lyonie wsadzono 
do pociągu, w Paryżu przetransporto- 
wano przez miasto do pociągu w stronę 
Dunkierki, gdzie wreszcie, jak skrzynię 
ze szkłem, grożącem każdej chwili roz- 
biciem. z wszystkiemi ceremonjami za- 
ładowano na statek „Bernstorff“, odje- 
żdżający do Danji. Przez cały czas po- 
licja nie odstępowała go ani na krok. 

Żadne państwo nie chciało się zgo- 
dzić na przejazd Trockiego przez jego 
terytorjum. Jedna Francja uczyniła to 
ale przy zmobilizowaniu nieprawdopodo- 
bnych sił policji. Przez cały czas poby- 
tu w granicach Francji Trocki był wła- 
ściwie aresztowany. Dziennikarze mieli 
do niego dostęp uniemożliwiony, foto- 
grafom tylko cudem udało się porobić 
niektóre zdjęcia. 

Tak się odbywała podróż Lejby Bron- 
steina - Trockiego, przez Francję da 
Danji. 


KTO PROWOKUJE? Na stacji w Wo- 
łominie czekającego na pociąg .p. Waś- 
nickiego Józefa, zaczepiła banda żydów 
i zażądała zdjęcia zielonej wstążki, o- 
świadczając, że wkrótce „wszyscy będą 
wyrżnięci'. 

Odpowiedział im w sposób prosty i 
najbardziej przemawiający do rozumu 
Żydowskiego... A potem protokuły, skar- 
gi... 

REPREZENTANT POLSKI. Do War- 
szawy przybyli delegaci urzędowego to- 
warzystwa handlowego  polsko-sowiec- 
kiego „Sowpoltorg“, którego zadaniem 
jest prowadzenie handlu między obu 
państwami. Przedstawicielem Polski jest 
M. Grinberg... 

DO CZEGO DOCHODZI. We Lwowie 
odbyło się zebranie Rady Adwokackiej, 
którego przewodniczącym został poseł 
sjonistyczny żyd, dr. Sommerstein. Na 
prezesa ma być wybrany żyd Leon Cho- 
tiner, a przewodniczącym sądu dla ad- 
wokatów żyd Ignacy Wein. Na 19 człon- 
ków Rady wybrano 3 Rusinów, 10 ży- 
dów i... 6 Polaków. Wśród adwokatów 
jest 80% żydów i to się nazywa... „Po!- 
ska“ Rada Adwokacka w Niepodległej 
Polsce. 

ŻADAMY RÓWNOUPRAWNIENIJ. 
W Warszawie wydarzyła się znana wszy- 
stkim katastrofa. Zawaliła się ściana 
składów jęczmienia browaru  „Haber- 
busch i Schiele“. Zginęło 21 osób, w tem 
5 żydów. Trupy przewieziono do prose- 
ktorjum, gdyż na żądanie władz sądo- 
wych, miano dokonać sekcji. Tymczasem 
trupy żydowskie wydano nienaruszone, 
a polskie poddano sekcji. 

Chyba w Polsce i my Polacy mamy 
prawo żądać równouprawnienia z żyda- 
mi. 
BOŻNICA ŻYDOWSKA SKŁADEM 
DLA PRZEMYTNIKÓW. W Brzostowi- 
cach W. pod Grodnem, wykryto olbrzy- 
mią aferę przemytniczą. Plantatorzy 
tytoniu, którzy mieli odesłać zbiory do 
magazynów państwowych w Grodnie, 
tytoń w części tylko odesłali, resztę u- 
krywając w bóżnicy oraz na cmentarzu 
żydowskim. 

SOCJALIŚCI PRZECIW ŻYDOM, -— 
ALE... W AUSTRJI. Według Z. A. T.: 
„Frakcja socjalistyczna w parlamencie 
austrjackim zgłosiła wniosek do rządu 
o skonfiskowanie majątku wiedeńskiego 
domu Rotschildów, celem pokrycia strat 
państwa, wynikłych na skutek bankru- 
ctwa Creditanstaltu. Wniosek domaga. 
się nadto aresztowania barona L. Rot- 
schiłda, który był prezydentem Credi- 
tanstaltu*. 

ZALEDWIE 45.000 ŻYDÓW POL- 
SKICH W PALESTYNIE. Według osta- 
tnio ogłoszonych danych statystycznych 
w związku z przeprowadzonym 18 listo- 


E FIJI MSYECCEAWNYAAAO 
EMERYT Policji Państwowej 


energiczny, zasad bardzo dobrych 
zonaty, bezdzietny, poszukuje po- 
sady woźnego, portjera i t.p. jak 
równiez zna się na gospodarce 
leśnej, rolnej i nieco ogrodowej 
na bardzo skromnych warunkach 
tylko u katolików. 

Listy do Administracji „Hasła 
Podwawelskiego* pod K. T. 


—:0:— 


na  Gwiaz 


SEO DORA OE SSN 


dkę kupujcie tylko w 


ke 


Nr. 50. 


firmach chrześcijańskich ! 


Takiego świętokradztwa nikt z nas nie- popełni! 


Miasta i miasteczka rozsiane po ca- 
łym obszarze Rzeczypospolitej przyjęły 
już odświętną szatę w swych wystawach 
sklepowych. Wszędzie nęcą oko mniej, 
lub więcej gustowne dekoracje, w o- 
knach wystawowych zieleń „szopki, a- 
niołki, gwazdki betleemskie, wszędzie 
rozłożone najrozmaitszego rodzaju „,po- 
darki gwiazdkowe“ powstrzymują prze- 
chodnia, i niejednej dziecir..e, niejednej 
matce, niejednemu ojcu zaperli się łza 
w oku, gdy patrzą na te wspaniałości, 
o których nabyciu dla swoich najdroż- 
szych i najbliższych nawet marzyć w o- 
becnych ciężkich warunkach, nie moga. 


Z troską zwracają się umysły, ku 
owej pamiętnej chwili, kiedy pod jarzą- 
cem się „drzewkiem'* zgromadzi się ro- 
dzina, najbliżsi. 

I bólem ściska się niejedno serce, każ- 
demu, co w radości drugich odczuwa 
swą własną radość, bo rok był ciężki, 
nie pozwalał na oszczędność, a potrzeb 
tak wiele, którebyśmy przynajmniej w 
tym dniu radości Narodzenia Chrystusa, 
zaspokoić chcieli. 

A jednak, nawet najuboższy z nas wy- 
ciągnie ostatni grosz z kieszeni, by spra 
wić radość sobie i swoim nabliższym. 
Rszjarzą się ciioinki Świecidełkami i ła- 


Po Iwowski 


Wypadki lwowskie wstrząsnęły głębo- 
ko całem społeczeństwem. Chcąc jednak 
jaknajbardziej ułatwić pracę władzom 
bezpieczeństwa, wstrzymujemy się od 
wszelkiego omawiania zajść, dopóki trwa 
ogólne wzburzenie i poprzestaniemy na 
krótkiem podaniu faktów. 

OFIARY. 

Zmarł: student weterynarji Ś. p. dan 
Grodkowski pchnięty nożem na ulicy 
Szajnochy. 

Walczą ze śmiercią: drukarz Sejka 
(twarz zmasakrowana nożem). 

Student prawa Böhm pchnięży nożem 
na placu Marjackim. 

NAPASTNICY. 

Mojżesz Katz, piekarz, Szulim Keller, 
sprzedawca dzienników, Nuchim Szmer, 
rzeźnik i Izrael Tune — napadli na ś. p. 
Grodkowskiego. 


kociami zapachną, a stół wigilijny bę- 
dzie chyba bogatszy, niż codzienny. 

A gdzie to wszystko kupimy?! 

Czy u żyda? Czy święto naszej 
wiary, naszej kultury i cywilizacji po- 
czętej wraz z ideą Chrystusa, ma zasi- 
lać wrogów tej idei? Czy kosztem n2- 
szych wielkich dni, kosztem naszej ra- 
dości wzmocnimy wroga tej radości i 
tych świąt? 


Takiego świętokradztwa nikt z nas 
nie popełni! 

W codziennych troskach, w mozolnem 
poszukiwaniu grosza może się nam nie- 
raz trafić taki upadek, ale w przededniu 
takich świąt, trzeba nam się opamiętać, 
trzeba nam zapanować nad sobą, trzeba 
spełnić obowiązek Polaka - Chrześcijani- 
na. 

Trzeba całą duszą i każdym wydanym 
greszem poprzeć swój handel i swój 
przemysł! 4 

Nie wierzcie, gdy Wam powiedzą sza- 
besgoje, że niema handlu wyznaniowe- 
go, że handel, to rzecz bezbarwna. Prze- 
ciwnie, zło i miazmat żydowskiej duszy 
potrafi skazić każdą rzecz, o którą -się 
otrze. 

Tą bronią więc walczmy, tej broni u- 
żyjmy z całą świadomością. Może ten 
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LWÓW. 

Pogrzeb 8. p. Grodkowskiego zgroma- 
dził 40 tysięcy ludzi, stał się wielką ma- 
nifestacja narodowego Lwowa. Nieprzej- 
rzane wprost tłumy społeczeństwa wszy- 
stkich jego warstw, a to inteligencji, rze 
raieśiników, robotników, wreszcie tego 
majbiedniejszego proletarjatu lwowskie- 
go, wzięły udział w pogrzebie. Grszak 
prowadził rektor U. J. K. ks. prof. Ger- 
stman. Z rodziny byli obecni brat ś. p. 
jana — ks. kanonik Grodkowski, pro- 
boszcz ze Starego Sambora, kuzynka. 
wraz z matką przybyła z Krakowa, i na 
rzeczona Zmarłego wraz z matką. 

Przeciągającemu konduktowi żałobne- 
mu oficerowie oddali honory wojskowe. 

Rozrzewniający widok sprawiły syl- 
wetki dwu siwiuteńkich, wiekiem pochy- 
lonych powstańców z r. 1863 w mun- 


BACZNOŚĆ!!! OBFITE SMACZNE I ZDROWE 
OBIADY po domowemu z 3 dań od «. « 1:00 ZE. 
SNIADANIA od ...... 035 ,, 
KOLACJE od. ... 060,, 


Kuchnia wyborowa! 
RADJO 

LOKAL OTWARTY 

KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. 


pada r. ub. spisem ludności, przebywało 
w Palestynie w dniu dokonania spisu 
23.288 obywateli polskich, a mianowi- 
cie: 11.725 mężczyzn i 11,563 kobiet, w 
tem żydów 23.107 (11.629 mężczyzn i 
11.478 kobiet), chrześcijan 59 (23 męż- 
czyzn i 36 kobiet), innych 122 (73 meż- 
czyzn i 49 kobiet). Muzułmanów obywa- 
teli polskich, według powyższej statys- 
tyki, niema w Palestynie. 

Ogólna liczba żydów pochodzenia pol- 
skiego, łącznie z osobami, które nabyły 
obywatelstwo palestyńskie, wynosi przy_ 
puszczalnie około 45.000 na ogólną. licz- 
bę 174.610 żydów. 

NIEZWYKŁA PRZYCZYNA SAMO- 
BÓJSTWA. W Sołotwinie koło Sambora 
kupiee miejscowy, Aron  Schwagier, 
wróciwszy z bożnicy do domu, spostrzegł 
że służąca pali w piecu, w którym do- 
tychczas nie palono i w którym palić 
miała zakazane. Schwagier na widok we 
soło płonących trzasek, krzyknął prze- 
raźliwie i wybiegł do sąsiedniego poko- 
ju, wydobył z szuflady brzytwę, którą 
poderżnął sobie gardło, raniąc się śmier- 
telnie. Jak się okazało, Schwagier prze- 
chowywał w owym piecu pieniądze w 
butelkach, które od ognia' popękaty. 
Spłonęło ogółem 1200 dolarów. Rozpacz 


Miłe i dogodne locum dla wycieczek. 


NA MIEJSCU. 
DO 11-TEJ W NOCY. 


RESTAURACJA KATOLICKA 


z powodu utraty majątku pchnęła 
Schwagiera do samobójstwa. 

„CZARNA LISTA“ ŻONATYCH Z 
ŻYDÓWKAMI. Prasa donosi o krążącej 
w jednym ze studenckich obozów pracy 
pod Lipskiem ankiecie, mającej służyć 
do ustalenia pewnego rodzaju „czarnej 
listy“ profesorów wyższych uczelni nie- 
mieckich. Ankieta ta zaopatrzona jest 
w napis „poufne“ 1 zawiera przedewszy 
stkiem pytania, dotyczące żydowskiego 
pochodzenia docentów szkół wyższych, 
podania nazwisk tych, którzy są ożenie- 
ni z żydówkami, wymienienia tych, któ- 
rzy należą do loży masońskiej, względ- 
nie są maksistami itp. Specjalna rubry- 
ka wylicza wykładowców, którzy są ob- 
cokrajowcami, przyczem wymagane jest 
podanie ich przynależności narodowej. 

ARESZTOWANIE LEKARZA-ŻYDA. 
Z polecenia prokuratora aresztowany 
został lekarz dr. Iwanow, zam. przy ul. 
Podgórnej. Aresztowanie nastąpiło pod 
zarzutem spowodowania śmierci pacjen- 
tki, panny K. z Wildy. Doktor Iwanow 
dokonał niedozwolonego zabiegu chirur- 
gicznego w mieszkaniu pacjentki. Dok- 
tór Iwanow jest żydem przybyłym z 
Rumun ji. 
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nasz wysiłek stanie się zaczątkiem no- 
wego Jutra. Uzdrowienia polskiego han- 
dlu i przemysłu. 

Niechże chociaż ten okres przedświą- 
teczny przypomni nam nasz obowiązek 
względem nas samych. 

Wejdźmy w siebie porzućmy dawne 
swary i urazy, wyzbądźmy się nieufnoś- 
ci i niewiary do swoich i popierajmy sie- 
bie nawzajem. 
` Niech kupiec, przemysłowiec, czy rze- 
mieślnik nie patrzy na urzędnika czy 
inteligenta, jak na obcego, gdy zanosi 
swój, z kieszeni rodaków, zarobiony 
grosz do żydów. Niech ten urzędnik, 
czy inteligent nie uważa rzemieślnika, 
kupca, czy przemysłowca polskiego za 
wyzyskiwacza, któryby go obdzierać 
chciał z pieniędzy z trudem zarobio- 
nych. 

„Miłością* wzajemną unoszeni, zaufa- 
niem wspólnem silni, chęcią służenia jak 
najlepiej Krajowi wielcy, życzliwością 
wzajemną  wielkoduszni, budować tylko 

"14. szłość przyszłym pokoleniom 
możemy, jak orze.zie pokclenia budo- 
wały ją dla nas! 

Niechaj więc w tym okresie przed- 
świątecznym, ognistemi zgłoskami prze- 
wadzi nam jedno hasło: 

„SWój DO SWEGO PO SWOJE“!!! 


em zabójstwie. 


durach weteranów, którymi gorąco za- 
oriekowała się rałodzież. 

Żywmwłiołowy i odruchowy udział ludno- 
ści Lwowa w pogrzebie Ś. p. Gredkow- 


skiego zaświadczył o uczuciach, jakie 
Lwów w ostatnich dniach nurtują. 
Zwłoki Zmarłego spoczęły w grobiz 


odległym o kilkadziesiat kroków od 


cmentarza Obrońców Lwow. 

Pogrzeb Ś. p. Grolxowasriezo zostawił 
potężne piętno na ca'yn1 Lwowie. 

5. p. JAN GRODKOWSKI. 

Trudno naprawdę pisać wspomnienia 
pośmiertne o młodym, choć tyle zapo- 
wiadającym dobrego, człowieku. Tak 
samo trudno, jak trudnemby było na 
wiosnę, wnioskując z kwiatów jabłon- 
nych pisać o pełnym życiodajnych so- 
ków owocu. A jednak o ile już użyjemy 
tego porównania z przyrody, to musie- 
libyśmy porównać tragicznie Zmarłego 
ze świeżo zawiązanym już owocem. 

Przyszedłszy na świat w Hermanowie 
małej wiosce pod Rzeszowem w r. 1902, 
jako szóste z rzędu dziecko, średnio za- 
możnych rodziców, Kazimierza i Kata- 
rzyny, do szkoły uczęszczał ś. p. Jan w 
Tyczynie, a następnie w Rzeszowie. 

Przez cały ten czas na utrzymanie 
brata łożył młodziutki ksiądz wikary, 
najstarszy z rodzeństwa. Po mianowa- 
niu ks. Grodkowskiego proboszczem w 
Samborze, młody Janek, jako uczeń IV 
kl. gimn. przenosi się do gimn. sambor- 
skiego, gdzie w r. 1929 zdaje egzamin 
dojrzałości, a potem udaje się do Liwo- 
wa. Tutaj wstępuje na pierwszy rok A- 
kademji Medycyny Weterynaryjnej. Ró- 
wnocześnie wstępuje do korporacji Lu- 
tico - Venedja i rozpoczyna znojną, twar- 
dą, ale uczciwą i pełną ochoty pracę a- 
kademicką. 

Pracuje w Bratniej Pomocy, w Towa- 
rzystwie Opieki nad rodakami zagrani- 
cą, którego był ostatnio wiceprezesem, 
zdając równocześnie rok rocznie swoje 
egzaminy i znajdując po trzech latach 
studjów na czwartym roku Akądemji, u 
progu absolutorjum i dyplomu. 

Cześć Jego pamięci! 
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Co śrają w Kinach? 
APOLLO: „100 METRÓW MIŁOSCI“. 
SZTUKA: „KINOMANJAK“., 
WANDA: „C. K. KOMENDA SERC“. 
UCIECHA: „SYN INDJI“, 
SŁOŃCE: „TRZECH DJABŁÓW Z MA- 
TERHORNU*". 
SWIT: „WYNALAZCY PROCHU“. 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Teatr 
„WARSZAWIANKA“ — „SĘDZIOWIE 
Kino: „PORUCZNIK ARMAND". 


Nr. 50. 


„HASŁO 


Adres oddziału na G, Sląsk Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA l. 15. m. 2. 


POD W A W E 


ŁSrPESN SES 


Str. 5. 


Wiadomości ze Śląska i Zagłębia 


Chrześcijańskie firmy na Sląsku godne polecenia. 


HOTELE I RESTAURACJE. 

KAWIARNIA I CUKIERNIA wl 
SCHOLZ, Królewska Huta, ul. Wol- 
ności 66 68, Tel. 1446, vis a vis Ko- 
ścioła św. Jadwigi. 

Probiernia 
Katowi- 


Górnośląska  Piwiarnia i 
FRANCISZEK MAGIERA, 
ee, ul. Mikołowska 5. 


LEKARZE DENTYŚCI. 
DENTYSTA R. DUSSA, Król.-Huta, ul. 


Wolności 33, II. p. (dawniej ul. 
Zjednoczenia 2.). 


DENTYSTA EDMUND VOGEL, Kró- 
lewska Huta, ul. Księdza Łukaszczy- 
ka 11, przyjmuje od 9—1 i od 15—19 
godz. 


DENTYSTKA, HILDEGARDA  BRZEZIŃ- 
SKA, Królewska Huta, ul, Gimnazjalna 12 


RÓŻNE. 

KUPUJCIE zawsze tylko materjały 
Molendy. Skład fabryczny: Katowice, 
Kochanowskiego 2 ,obok Kina Rialto, 
telefon 20-68. 

SKŁAD ŻELAZA — M. Wannek, Właś- 
ciciel: KAROL RAIDA, Król.-Huta, 
ul. 3-go Maja 4, Tel. 1094. 
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ZARŁAD KRAWIECKI 


J. MALINOWSKI 


KATOWICE MIELĘCKIEGO 6. 


JESIENNE | ZIMOWE NOWOŚCI z sake i angielskich materjzłów, 
poleca po cenach przystępnych! Przyjmuje t: kje w łesne mate: jały do roboty, 


„PIETAET* właśćć EWALD KOMENDZIŃ- 
SKI, Król. Huta, ul. Ks. Łukaszczyka 9. 
Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy, wy- 
konuje wszelkie zlecenia pogrzebowe, 

od najelegantszcgo do najskromniejszego po 

nader przystępnych cenach. — Transporty 
zwłok załatwia się w kraju i za granicą. 

Piekarnia i Cukiernia JAN CZECH, 
właśc. Franciszek Chmiel, Królewska 


Huta, ul. Piotra 14. 


2 kroniki zemsty żyda „B zemsty żyda „Bernarda” Halmana z Katowic, 


DZIEJE PORRAWEK W TRZECH WYKROKACH W JEDNEJ SPRAWIE. — ,„ TOWARZYSZ“ 


DR. ZIÓŁKIEWICZ 


OBROŃCA ŻYDÓW. — P. JAN TOMA LAK OTRZYMAŁ „MIESZKANIE“ W CHLEWIKU. 


Ratowice, dnia 8 grudnia 1932. 


Historja walki Bernarda (czytaj: Ber 
ka) Helmana, żyda napływowego z Za- 
wiercia, obecnie właściciela kamieni- 
cy w Katowicach przy ul. Kopernika 9, 
z p. Janem  Tomalakiem, zasłużonym 
działaczem śląskim i wybitnym antyse- 
mitą, zasługuje całkowicie na to, ażeby 
napisać o niej wszystko, co złożyło się 
na te potworności, jakie miały miejsce. 

Jak już pisaliśmy, p. Jan Tomalak, 
mieszkając w domu żyda Berka Helma- 
na, komorne płacił punktualnie, nie za- 
degając ani jednego dnia. Był lokatorem 
całkowicie spokojnym i niewchodzącym 
nikomu w drogę. Lecz mieszkanie zaj- 
mowane przezeń potrzebne było Helma- 
nowi dlatego, ponieważ: 1) p. Tomalak 
otrzymał je na podstawie przydziału 
magistrackiego, 2) żyd Helman nie o- 
trzymał od p. Tomalaka „odstępnego”" 
w wysokości żądanej sumy, ale tylko 
wymusił 800 zł, za co został skazany 
przez sąd na 800 zł. grzywny lub dwa 
tygodnie więzienia. 

Jakiemi drogami szła walka żyda Ber 
ka Hełmana z p. Janem Tomalakiem, 
postaramy Się opowiedzieć, przechodząc 
etap po etapie. Dzisiaj zajmiemy się 
wyrokiem sądowym w sprawie Helman 
c/ a Tomalak XI Kg 3669/31, — którego 
trzykrotnie i to na wyraźne polecenie, 
na skutek zażalenia p. Tomalaka, pre- 
zesa Sądu Apelacyjnego p. Dr. Fren- 
dla — był poprawiany. Otóż w wyroku 
tym. w motywacji, przytoczono dosłow- 
nie werset ze zdania listu p. Jana To- 
malaka do żyda Berka Helmana, któ- 
ry w oryginale brzmiał: „tą jasną krwią 
to ja się zaleję, gdy nie zwyciężę”, — 
tymczasem w pierwszym oryginalnym 
wyroku, jaki p. Tomalak otrzymał z są- 
du, dziwnym sposobem zdanie to zosta- 
ło przytoczone w sposób następujący: 
„tą jasną krwią, to ja cię zabiję, gdy 
nie zwyciężę*. Pomijając już sam non. 
‘sens językowy takiego zdania, zastano- 
wić musi fakt tak rażącego przekręce- 
nia. Werset „to ja się zaleję* różni się 
przecież kolosalnie od wyrazów „to ja 
'olę zabiję“ i jest ogromnie ważnym atu- 
tem w rękach żyda Helmana przy spra- 
wie sądowej o eksmisję. I jak się to 
mogło stać, że wyrok tak zniekształcono 
na niekorzyść p. Tomalaka? Ale nie- 
dość jeszcze. Oto naskutek zażalenia p. 
Tomalaka i polecenia p. prezesa Dr. 
Frendla, p. Tomalak otrzymuje w KU 
samej sprawie z kolei drugi wyrok, 
który został poprawiony w ten By 


SKŁAD KONFEKCJI 


P. KAMINSKI 
Królewska Huta, ul. Wolności, (róg Sienkiewiczs) 
TEL. 
—: STAŁY WYBÓR najnowszych modeli na składzie :— 


że słowa „to ja się zaleję* — zmienio- 
no na „to ja cię zaleję”. I znowu non- 
sens językowy, i znowu wyraźne działa- 
nie na korzyść Berka Helmana. Dopie- 
ro naskutek ponownego zażalenia pana 
Tomalaka i ponownego polecenia p. pre- 
zesa Dr. Frendla, wyrok w sprawie po- 
wyższej uzyskał właściwe brzmienie. — 
Dla informacji podać należy, że sprawa 
ta sądzona była przez b. sędziego grodz- 
kiego p. Herawę, obecnego adwokata. 
W tej całej walce, w której używano 
ze strony żyda Helmana wszelkich do- 
zwolonych i niedozwolonych sposobów 
i chwytów — ciekawą rolę odegrał ad- 
wokat Ziółkiewicz, towarzysz seejalisty- 
czny, stały obrońca we wszelkich afe- 


rach żydowskich. 

Otóż w sprawie, o której mowa, ze 
strony żyda Berka Helmana występo- 
wał tenże adwokat Ziółkiewicz. Na kilka 
dni przed główną rozprawą „towarzysz“ 
Ziółkiewicz — czytamy w aktach sądo- 
wych — „przysłał p. Tomalakowi kilku 
reflektantów na jego mieszkanie i naj- 
rozmaitszemi podstępami próbował po- 
dejść p. Tomalaka i jakimś podstępem 
nakłonić do zamiany mieszkania*. Co 
więcej — czytamy dalej w aktach snra- 
wy — na krótko przed rozprawą głów- 
ną o eksmisję — do mieszkania p. To- 
malaka „przyszedł viceprezes Sądu O- 
kręgowego w Katowicach z polecenia 
adwokata Ziółkiewicza, proponując p. 


Redaktor działu Śląsko-zagłębiowskiego 
przyjmuje 


wa wtorki od 5-7 po pok 


ZAKŁAD 
-DENLYSTYCZNY 


R. DUSSA 


Król.-Huta w. Wolności 33 
Godziny przyjęć: 


od 9 do 1 i od 3 do 6. 


Wykonanie pierwszorzędne. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Pp. urzędnikom i wojskowym — 
dogodne warunki spłaty 


Tomalakowi zamianę mieszkania”. Słu- 
sznie zapytać należy, czy adwokat to- 
warzysz Ziółkiewicz używał tych dróg 
do wyeksmitowania p. Tomalaka? Do- 
wodem na powyższe są świadkowie: p. 
v.-prezes S. O. Stobiecki i Antoni Le- 
x. Sy PCH suil 
Dzięki takim podstępom, zaskocze- 
'1ym, „towarzysza“ adwokata Ziółkiewi 
eza, z przyczyny „formalnej zniewagi“ 
jeden z zasłużonych na Śląsku Polaków, 
inwalida wojenny, wybitny działacz an- 
tysemita, p. Jan Tomalak został z mie- 
szkania wyeksmitowany (0 samej eks- 
misji napiszemy osobno). Jednakże na- 
leżało dać mu jakiś dach nad głową. 
Jakoś szanowny Magistrat pomyślał o 
tem i... słuchajcie: przydzielono p. Toma 
lakowi na krańcu Katowic chlewnik, ab- 
solutnie nienadający się do zamieszka- 
nia, w którym kazano mu pomieścić 
wszystkie meble z pięciu ubikacyj. Po- 
nieważ „mieszkanie“ magistrackie, jako 
się rzekło — nadaje się li-tylko na 
chlew dla świnek — p. Tomalak wywie- 
sił na drzwiach papier z odpowiednią 
adnotacją i z trudem znalazł inne miesz 
kanie dwuizbowe na piątem piętrze, któ 

re kupił za słone pieniądze. 

Jan Kukułka. 
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Zakonnice i członkowie KOK. 
w Katowicach kupują u żydów ! 


Otrzymaliśmy udokumentowane infor 
macje, iż zakonnice z niektórych klasz- 
torów, szpitali i t. p. instytucyj chary- 
tatywnych oraz członkinie Katolickiej 
Organizacji Kobiet w Katowicach kupu- 
ją przeważnie wszelkie towary u żydów. 

Fakty te muszą do głębi oburzyć każ 
dego prawdziwego chrześcijanina i Po- 
laka, albowiem wprost wierzyć się nie 
chce. aby zakonnice, noszące krzyże na 
piersiach, a więc choćby tylko przez 
cześć dla tego godła Męki Pańskiej zo- 
bowiązane do omijania sklepów żydow- 
skich, czyniły wszelkie zakupy w skie- 
pach żydowskich. To samo i w takiej 
samej mierze odnosić się to do członkiń 
Katolickiej Organizacji Kobiet. 

Wstyd dcprawdy, aby tego rodzaju 
rzeczy miały miejsce wśród ludzi, któ- 
rzy buńczucznie i na każdym kroku gło- 
szą publicznie zasady solidarności ka- 
tolickiej i narodowej, a w życiu prywat- 
nem popierają żydów! Arja. 


Z TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. Okazało się, wbrew przewidy 
waniom czarnych kruków, którzy wró- 
żyli w chwili narodzin Teatru Polskie- 
go w Katowicach — prędki jego zgon, 
Teatr Polski utrzymał się i rozwija się 
z każdym rokiem coraz bardziej. Świa- 
dectwem tego jest stale wielka frekwen 
cja na przedstawieniach, dawanych 
przez ten teatr. 

W sezonie obecnym w Teatrze Pol- 
skim maniy jedynie dramat i komedję. 
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Jest to wprawdzie mało, bowiem opera 
byłaby ze wszechmiar pożądana, ale... 
brak odpowiednich funduszów na utrzy 
manie nie pozwala jej uruchomić. Dy- 
rektorem został na sezon 32/33 nadal p. 
Marjan Sobański, sekretarzem również 
w dalszym ciągu p. Bolesław Remin, 
pod którego sprawną i energiczną ręką 
sekretarjat Teatru funkcjonuje bez za- 
rzutu. 

Jeśli chodzi o działalność Teatru Pol- 
skiego w sezonie ubiegłym, to przyznać 

"ba, że dzięki wzorowej gospodarce 
». dyr. Sobańskiego była ona bardzo do 
datnia i owocna, czego najlepszym do- 


wodem może być choćby ten fakt, że 


bański nadal pozostał na swojem 
stanowisku i rozpoczął nowy rok teatral 


ny dobrym doborem sztuk, cieszących 
się dużem powodzeniem. Personel arty- 
tyczny całkowicie rozumie swoje po- 
słannictwo na kresach zachodnich, to 
też wykonanie powierzonych mu ról stol 
na wysokości zadania. Przytoczymy tu 
dla przykładu wykonanie choćby ko- 
medji amerykańskiej „Potasz & Perl- 
muter“, w której obok znakomitego wy 
konania ról czołowych przez pp. Stan. 
Brylińskiego i Zyg. Biesiadeckiego i po- 
zostałe role nie pozostawiały nic do ży- 
czenia. St. S. 


POLSKI ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
ANT. DALEWSKIEGO w Katowicach 
Marszałka Piłsudskiego 60. — napra- 
wdę — godny poparcia! 


Najładniejszy Prezent na gwiazdkę 


Znowu wielkie zwycięstwo na wschodzie ! 


Konkurencja została pobita! Obsługa guzikowa jest Konstrakcją 
przyszłości na Kilka lat 1932 3 34 35.U mnie Kupujcie o 20 25 % taniej 
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Najtańszy Radio - interes 
w Województwie Sląskiem 


Śląskiem 


Najtańszy Radio - interes 


w Województwie 


SPIKI Radio Aparaty są uznane za najlepsze. 
Proszę zwrócić uwagę na moje dwa wielkie okna wystawowe. 
Elektro-Radio właściciel B. SPIKA 
Królewska Huta, ul. Sienkiewicza róg Kazimierza 7. Tel. 1505. 
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Polska dla Polaków — Palestyna dla 


SUKCES „HASŁA PODWAWELSKIIE 


GJONISTÓW, SŁUSZNA SPRAWA ZWYCIĘŻYŁA. 


GO. 


zależy jutro Oświęcimia ? 


— DZIĘKI PATRJOTYCZNEMU STANOWISRU 
— NASTROJE SPOŁECZEŃSTWA. 


PRAWDZIWYCH E- 
CZAS PRZETRZEĆ O- 


CZY. — AKADEMICY I MŁODZIEŻ POLSKA ZBUDUJA JASNE JUTRO OŚWIĘCIMIA. 


W jednym z ostatnich numerów „Ha- 
sła Podwawelskiego*, zwróciliśmy uwa- 
gę na niebezpieczeństwo, jakie zagraża- 
ło chrześcijańskiemu stanowi posiada- 
nia w Oświęcimiu. Chodziło o koncesję 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych w 
sklepie p. Jakubca, która to koncesja, 
należąca do Związku Legjonistów w O- 
święcimiu, za cenę 20 zł. miała przejść 
w ręce żydowskie, przy wydatnej pomo- 
cy jednego szabesgoja. 

Przed dwoma zgórą tygodniami o- 
trzymał p. Jakubiec z Zarządu Związku 
Legjonistów pisemne wypowiedzenie kon 
cesji z dniem 1 grudnia b. r., podpisane 
przez prezesa P. Mayzla i sekretarza p. 
Leśniaka. 

W międzyczasie ukazała się na łamach 
„Hasła Podwawelskiego* wzmianka o 
tej sprawie i dzięki interwencji kilku 
prawdziwych Legjonistów, dobrych oby- 
wateli Państwa i prawych Polaków, kon- 
cesja na sprzedaż wyrobów tytoniowych 
pozostaje nadal w rękach kupca chrześ- 
cijańskiego. 

Jest to sukces, mały może, ale zna- 
mienny i odźwierciadlający prawdziwe 
nastroje tutejszego społeczeństwa. Zna- 
leźli się ludzie, którzy zaprotestowali i 
którzy tak, jak w boju nie ustępowali 
przed wrogiem pod Mołotkowem, czy 
Nadwórną, pod Łowczówkiem, czy na 
Wołyniu, tak i dziś nie pozwolili wedrzeć 
się wrogowi na szaniec. 

Uznanie i podzięka dla tych byłych 
Legjonistów, którzy postąpili tak, jak 
przystało Chrześcijaninowi Polakowi. — 


Korespondencje: 


Z Wieliczki 


Żydowskie rządy 
w  Magistracie. 


Burmistrz miasta Wieliczki sprzedał 
parcelę budowlaną w Wieliczce inż. Wło- 
darczykowi, tuż przy parceli będącej 
własnością umysłowo chorej, Józefy Balł 
i wdowy staruszki, Antoniny Ścigal- 
skiej, liczącej 88 lat życia. 

Do parceli tej inż. Włodarczyk nie 
miał dojazdu. a zrobił sobie go wprost 
wprost przez ogród, będący własnością 
obu wymienionych staruszek. Mimo za- 
biegów ze strony poszkodowanych, wie- 
licki Magistrat, w którym rej wiodą ży- 
dzi nie pozwolił na zagrodzenie tej par- 
celi właścicielkom i robotnicy inż Wło- 
darczyka zrobili przez nią formalnie go- 
ściniec. 

W taki sposób przyszła gmina Wielic- 
ka do posiadania drogi na cudzej wła- 
sności, aby Pan burmistrz miał dojazd 
do swej parceli. Jest rzeczą nader cie- 
kawą, jakby postąpił p. wiceburmistrz 
żyd Horowitz. albo sam p. burmistrz 
Aywas, gdyby im jeżdżono po ich włas- 
ności... 

Gdy synowie Ścigalskiej ogrodzili par- 
celę własną, by udaremnić przejazd, u- 
rzędujący wtedy 'v Magistracie Horc- 
witz, spowodował u sędziego, również 
żyda, nakaz aresztowania obu synów i 
przetrzymania ich w aresztach sądo- 
wych do następnego dnia. 


Na zrobione równocześnie doniesienie 
przez Policję do Pana Prokuratora, ten 
umorzył postępowanie przeciw wymie- 
nionym do L. Dz. 6995/32, bo przecież 
obaj bronili swej własności przed szko- 
dą, 

Na oczyszczenie chodników cuchną- 
cych kałem, nie ma pieniędzy, ale na 
wyrzucanie ogrodzenia z gruntu będą- 
cego własnością obu poszkodowanych 
staruszek są pieniądze i do tych cełów 
używa się robotników magistrackich, 
bo p. Burmistrz sprzedał parcelę, więc 
musi być dojazd do niej. 


Uznanie także dla Redakcji „Hasła Pod- 
wawelskiego“ za podnoszenie tej spra- 
wy na swych łamach. 

O nastrojach panujących wśród spo- 
łeczeństwa Oświęcimskiego, inteligencji, 
klasy mieszczańskiej, robotników i ludu 
z wiosek okolicznych poinformujemy czy 
telników w następnych koresponden- 
cjach, zaznaczyć tu jedynie pokrótce 
chcemy, że Oświęcim nie jest jeszcze ja- 
kiemś stuprocentowem miasteczkiem ży- 
dowskiem w Palestynie. Tak źle jeszcze 
nie jest, jednak wskutek niedostatecz- 
nego uświadomienia tutejszej ludności 
i specyficznych stosunków Oświęcim u- 
chodzi za miasto żydowskie i stanowi w 
chwili obecnej zagrożony odcinek, na 
którym jednak walki nie przerwano. 

Faktycznie w radzie miejskiej zasia- 
da 50% Chrześcijan i 50% Machabeu- 
szów. Samo miasto posiada 60% ludno- 
ści żydowskiej, podczas gdy na przed- 
mieściach i w pobliskich wioskach żyje 
ludność rdzennie polsko-katolicka, któ- 
rą żydzi, jako sprytniejsi i nie przebie- 
rający w środkach nadzwyczaj umiejęt- 
nie i bez żadnych skrupułów wyzysku- 
ją i wysysają z niej soki, jak pijawka. 

Wpływy żydów sięgają tak daleko, 
że pismo takie, jak „Hasło Podwawel- 
skie“ można nabyć w Oświęcimiu jedy- 
nie w kiosku na dworcu kolejowym odle- 
głym o 2 km. od miasta. Drugim takim 
takim odpowiednim puktem do sprzeda- 
ży „H. P.“ byłby sklep tytoniowy Związ- 
ku Strzeleckiego w rynku. Drażniłoby 
to jednak bardzo żydów i nie szło po lin- 


Gdy poszkodowane robiły zabiegi w 


Magistracie, o uchronienie parceli, przed 


szkodą, p. Burmistrz wyjechał na urlop 
i polecił zastępcy żydowi Horowitzowi, 
zająć się tą sprawą, a ten wszystko za- 
łatwił tak, aby było dobrze dla gminy, 
której panami są żydzi. 

Czy od tego jest Magistrat, by wy- 
rządzał szkody obywatelom i to tak bie- 
dnym i bezradnym sierotom, które for- 
malnie giną z głodu i na procesy z gmi- 
ną nie mają pieniędzy. 

Możeby Pan Naczelnik Sądu, Gerst- 
man, jako nad opiekun wdów i sierót, 
zajął się tą sprawą! 

Zażydzony kowiem Magistrat w Wie- 
liczeć bagatelizuje sobie powyższą spra- 
wę i wyrządza wielką szkodę opuszczo- 
nym sierotom staruszkom. 

Aby jak najprędzej zniszczyć zabudo- 
wanie obu poszkodowanych wdów, Ma- 
gistrat przeprowadził kanał spustowy 
wprost na ściany domu poszkodowa- 
nych, z którego to kanału woda biegnie 
wprost do mieszkania! 

Czy tak się opiekuje polskiemi siero- 
tami, Panie Burmistrzu! Nie czyń dru- 
giemu, co Tobie nie miło! 

Obywatelom Wielickim Polakom i Ka- 
tolikom podajemy to do wiadomości. 
aby stanęli w obronie poszkodowanych 
obu staruszek, Polek i Katoliczek. 

Obywatel. 
vets 


Ślizgawka żydowska tuż'pr przy 


stacji motorowej. 

Jak już pisaliśmy w jednym z nume- 
rów „Hasła Podwawelskiego', zażydzo- 
ny Magistrat wielicki udzielił zezwole- 
nią żydom na urządzenie placu sporto- 
wego tuż prawie w samym rynku obok 
stacji motorowej, którzy to żydzi biją 
polskie dzieci, gdy się ich zabawom 
przyglądają. I nie minęło parę tygodni, 
gdy znowu Magistrat w Wieliczce udzie- 
lił żydom pod L. 4595/32. zezwolenia 
na urządzenie w tym samym miejscu 
ślizgawki. Rzecz ta zupełnie jest niezro- 
zumiałą, by żydom udziełano takich ze- 
zwoleń na podobne igrzyska, tuż koło 
stacji motorowej. gdzie nietrudno o wy- 
padki przez przejechanie kogoś z przy- 
patrujących się żydowskim wybrykom, 
jak oni będą potrzebowacz, wikręcać 
sze na łyżwach (dop. zee. aj, waj!) 
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ji ich interesów. Wartoby jednak zro- 
bić próbkę. 

Tych kiłku Oświęcimian-prenumerato- 
rów „Hasia“, którzy solidaryzują się z 
akcją pisma, rozpowszechnia numery 
„Hasła* i wypożycza swe egzemplarze 
znajomym; jest to jednak za mało. Za 
mało ludzi w Oświęcimiu ma możność 
dowiedzieć się o szachrajstwach żydow- 
skich. A szkoda. Przejrzeliby na oczy. 

Jednym z pocieszających objawów 
stwierdzającym, że Oświęcim, to jeszcze 
nie zupełnie „Auschwitz“ jest akcja 
„Akademickiego Koła Oświęcimian* te- 
go młodego środowiska, którego hasłem 
i tradycją jest uniemożliwienie asymila- 
cji żydów w towarzystwie chrześcijań- 
skiem. „Akademickie Koło Oświęcimian'' 
i te kilka towarzystw młodzieży chrześ- 
cjańskiej, które tu istnieją, to ta redu- 
ta polskości, ten piękny kwiat u podnó- 
ża wiekowego grodu, otoczonego, jak- 
bv na uragowisko, żydowskim, wstręt- 
nym śmietniskiem, zakażającym wartki 
nurt zielonej, pięknej Soły. 

Od stowarzyszeń młodzieży katolickiej 
które potrafią tu pracować z całem po- 
Święceniem, od poparcia starszej genc- 
racji poważnie myślących obywateli mia- 
sta, przy złączeniu sił ku wspólnym ce- 
lom eo dałoby może początek „FTowarzy- 
stwu Przyjaciół Qświęcinia', od uświa- 
demienia szerokich warstw, solidarności 
w postępowaniu zależy Jutro OŚświęcima, 
tego sławnego niegdyś, a dziś tak za- 
pomnianego miasta. 

(—) Obserwator. 


Napewno Magistrat Wielicki nie poro 
zumiał się z Zarządem salin w Wieliczce 
i Dyrekcją kolejową w Krakowie, któ- 
reby to zarządy absolutnie ne zgodziły 
się na coś podobnego. 

Odnosimy się zatem do  miarodaj- 
nych czynników jeszcze raz o zlikwido- 
wanie tego placu sportu żydowskiego, 
tuż obok stacji motorwej. Możeby się 
tem zajął p. Dr. Wojtaszek, któremu 
się tuż pod jego drzwiami te żydowskie 
orgje dzieją! Obywatel. 


Z Klasna py Wieliczce 
Żydzi korzystają — a Polacy płacą. 


wójt gminy Klasno (dawniej Klęsno) 
żyd Herrstahl, zwany pospolicie „Krzep 
kim“, albo, jak mu pijacy mówią „Wow 
ciem“ rządzi prawdziwie po żydowsku. 
Kazał sobie i drugiemu żydowi Kaufta- 
lewi przed szynkami umieścić 2 lampy 
elektryczne na koszt gminy i nałożył na 
każdego mieszkańca własnego domu po- 
datek gminny 15 zł. rocznie na oświetie 
nie publicznej drogi*.. Najgorzej na tem 
wychodzą obywatele Polacy, którzy 
mieszkają poza Klesnem, z oświetlenia 
nie korzystają, a podatek „na oświetle- 
zie” płacą... 

Dotąd Klęsno, po żydowsku Klasno, 
miało publiczny wodociąg, z którego 
korzystali zarówno żydzi jak i Polacy. 
Obecnie bogaci żydzi postarali się o wła. 
sne wodociągi w mieszkaniu i publiczny 
wodociąg gmina zamknęła tak, że oby- 
watele Polacy. ponieważ ich na własne 
wodociągi w domu  niestać, pozostali 
bez wody. Narazie chodzą po wodę do 
Wieliczki i na Sierczą, ale co będzie w 
zimie, albo wrazie pożaru? 

Na radzie gminnej Polacy, ani o świa 
tło, ani o wodociąg w pobliżu swych 
domów upominać się nie mogą, bo naj- 
pierw, że Polaków radnych w gminie 
jest tyłko 2 i to bardzo niewymownych, 
a powtóre. że żydzi na radzie gminnej 
prowadzą obrady w żargonie żydow- 
skim, którym radni Polacy nie włada- 
ją. p 
Ciekawiśmy, jak się gmina Klęsna wy 
wiązała z prestacjami szkolnemi za u- 
biegłe lata, których do Związku szkol- 
nego w Wieliczce zalegała znaczną kwo- 
tę. Podobno im Rada szkolna miejsco- 


wa i powiatowa, miała te prestacje od- 
pisać... na niekorzyść polskich gmin na- 
eżących do Związku szkolnego w Wie- 
liczce. 

Możeby władze powiatowe krakow- 
skie zechcialy wglądnąć w tę żydowską 
gospodarkę na Kjaśnie! Bardzo prosi- 
my. 


Obywatele Polacy. 


Z Rożnowy (k. Wieliczki) 


Tajemniczy mord z przed laty 
w żydowskiej karczmie. 

W  „Ekspresie* żydowskim pojawiła. 
się następująca notatka: „Szkielet ludz- 
ki. Wieliczka, 23 listopada, W czasie za- 
sypywania stawu w gospodarstwie Mi- 
chała Goldberga w Rożnowy natrafiono 
na szkielet. Kości szkieletu rozsypywały 
sę za dotknięciem, jedynie czaszka nie 
została uszkodzona. Przypuszczają, że 
został w tem raiesjcu pochowany przed 
kilkudziesięciu laty mieszkaniec wioski 
w czasie szerzącej się cholery“. 

Zaciekawieni tem doniesieniem żydow 
skiego pisma, które jest upiększeniem 
tajemnego mordu w żydowskiej karcz- 
mie przydrożnej, wysłaliśmy specjalne- 
go korespondeta na miejsce, ażeby zba- 
dał sprawę i doniósł nam, co na tem 
prawdy. Jego zatem doniesienie tak 
przedstawia stan rzeczywisty. 

„Byłem w  Rożnowy i dowiedziałem 
się od ludzi miejscowych, że 2 robotnicy 
robiący w ogrodzie żyda Michała Gola- 
berga na karczmie w Rożnowy, odkopa- 
li w odległości 20 kroków od progu kar- 
czmy 50 cm. głęboko zagrzebany w zie- 
mi szkielet mężczyzny jeszcze z włosa- 
mi na głowie i wąsami pod nosem. Cia- 
ło zakopanego za dotknięciem rozsypa- 
ło się w proch. Ponieważ ciało ludzkie 
pochowane w suchem miejscu zwykle w 
T roku się w proch rozsypuje — a kości 
nabierają koloru żółtego, wnioskować 
zatem należy, że jest to Szkielet jakie- 
goś gospodarza wiejskiego, który przed 
8—10 laty został tu w karczmie zamor- 
dowany i zaraz niedaleko progu napręd 
ce przez mordercę pochowany, który po 
tem zbiegł gdzieś zagranicę — a towa- 
rzyszom mordu nie powiedział, co z ofia 
rą swego mordu zrobił — i dlatego do- 
mownicy nie wiedząc, co się z owym 
włościanem stało — sadzili jarzyny na 
jego grobie —- chodzili po nim i dowie- 
dzieli się o nim dopiero przypadkiem 
przy kopaniu w tem miejscu ziemi. W 
każdym razie obecni właścicieli karczmy 
którzy blisko 40 lat tę karczmę mają 
w swojem posiadaniu -— powinni o tym 
tajemniczym mordzie coś wiedzieć. Mie- 
szkańcy Roźnowy różne na ten temat 
snują przypuszczeia, ale wszyscy godzą 
się na ten domysł, że zabity i świeżo 
odkopany włościanin,, wracając z Ame- 
ryki do swej rodziny w strony Dobczye 
albo Wiśniowy, zatrzymał się na noe 
w Rożnowskiej karczmie, i przez dotąd 
nieodkrytego sprawcę, został zamordo- 
wany, a następnie niedaleko progu za- 
grzebany. Morderca następnie, bojąc się 
wykrycia zbrodni, zbiegł ze zrabowanym 
majątkiem w ten sposób, prawdopodob- 
nie do Ameryki, co mu dokumenty za- 
mordcwanego ułatwiły. To są oczywi- 
ście domysły, ale w każdej bajce na dnie 
jest trochę prawdy, tylko trzeba po nit- 
ce dochodzić do kłębka. Tu policja pań- 
stwowa ma wielkie pole do popisu. Naj- 
pierw trzebaby rodzinę  Goldbergerów 
zarówno tych, co są w Rożnowy jak i 
tych co są gdzieś w Ameryce dokładnie 
wybadać, a dalej pobliskich Schreibe- 
rów, co przed rokiem wynieśli się z Roż 
nowy, ponieważ jako żydzi blisko żyli 
zę sobą i mieli wspólne interesa. Warto 
także wybadać te rodziny w Rożnowy, 
których ojcowie dotąd są, w Ameryce, co 
chwila mają wracać, wracają, a jeszcze 
ich niema. Kto wie, czy oni wogóle ży- 
ją i są w Ameryce. Wypadku powyższe 
go, który zaszedł tuż przy samej karcz- 
mie, gdzie po całych nocach dzieją się 
formalne orgje tak, że sąsiedzi spać nie 
mogą, płazem puścić nie można. Odna- 
lezionego trupa dotąd widział któryś z 
lekarzy i grabasz wielicki, dokąd wyko- 
pane szczątki odesłano, konieczną jest 
więc rzeczą, by komisja sądowa zjecha- 
łą na miejsce i zbadała wszelkie okolicz 
ności, w jakich trupa odnaleziono. 


NGO. 


Nie kupujac u 


Lwowski „Wiek Nowy wobec ostatnich zajść. 


Wobec takiego stanu rzeczy 
jest uwierzyć w to, co pisze żydowski 
„Ekspress“ o tem odkryciu, że trup zo- 
stał „przed kilkudziesięciu laty“ w cza- 


sie szerzącej się cholery“ pochowany. 
Ostatnia cholera w Wieliczce i okolicy 
była w r. 1848 t. j. przeszło 84 lat te- 
mu, a nie 8 do 10, jak wskazują odko- 
pane szczątki. Zmarłych na cholerę cho- 
wają na osobnych cmentarzach, a nie 
koło karczmy, która tu istnieje od setek 
lat. Dawniej należała do chrześcijan, a 
od kilkudziesięciu lat pozostaje w rę- 
kach żydawskich. Tych, co zmarli na 
cholerę, chowano na specjalnym cmen- 
tarzu, obok kaplicy św. Jana Nepomu- 
cena na Czubinowie, a nie na Rożno- 
wy. Trup zakopany tak płytko, nie mo- 
że pochodzić z czasów cholery, bo zmar- 
łych na cholerę chowają głęboko. Po- 
chodzi cn najprawdopodobniej ze zabój- 
stwa dokonanego w karczmie a 5umien- 
ne śledztwo policji powinno wykazać, 
kto jest sprawcą zabójstwa. 

Tyle nasz specjalny korespondent. Tu 
nie możemy się wstrzymać od tej nie- 
winnej uwagi, któremu z rożnowskich 
żydów zależało na tem, by zaraz o od- 
kopanym „szkielecie“ przy rożnowskiej 
karczmie, donieść do gazet żydowskich 
i tajemny mord popełniony prawdopo- 
dobnie w karczmie przed 8 do 10 laty 
spędzić na „cholerę“... 


Z Czestocnowy 
Z Grodu Królowej Polski 


Wystarczy przejść przez ulice miast, 
aby przekonać się, że sklepy polskie 
świecą pustkami, a natomiast żydow- 
skie są przepełnione do tego stopnia, że 
trudno obsłużyć klijentelę. 

Dzieje się to z tego powodu, że żyd 
odda towar taniej, ale ten towar jest 
najgorszego gatunku, podczas gdy w 
polskim sklepie nie spotkacie tej przy- 
słowiowej żydowskiej tandety, bo Po- 
lak nie umie i nie chce być fuszerem i 
oszustem ! 

Kupcy polscy, jak również i rzemie- 
ślnicy „slepią* biedę, gdyż własny ich 
rodak idzie napełnić kieszeń bogatego 
żyda, którego celem jest zgnębić goja! 
Żyd potrafi prowadzić kilka ksiąg w 
swym interesie, aby omylić czujność 
władz i nie płacić podatków, należnych 
Skarbowi Państwa, lecz Polak tego nie 
uczyni! Dlatego żyd krętactwem się bo- 
gaci, a Polak uczciwością ubożeje! 

Jaskrawe przykłady tego postępowa- 
nia zobaczyć można w Częstochowie, 
gdzie handel i przemysł należy wyłącz- 
nie do żydów. 

Gdzie wzrok się obróci, wszędzie wi- 
dać sklepy i napisy żydowskie! Często- 
chowa robi wrażenie dużego miasta ży- 
dowskiego, a nie grodu Królowej Pol- 
ski. Chodniki spacerowe są usiane mo- 
rzem głów żydowskich. W sobotę wszy- 
stkie sklepy w pierwszej Alei są zam- 
knięte (około 100 sklepów łącznie ze 
sklepami w podwórzach), gdyż są to 
sklepy żydowskie. 

W drugiej Alei jest kilka sklepów pol 
skich konfekcyjnych, cukierniczych i 
księgarń, ale większość stanowią żydzi. 
Od pewnego czasu obserwuję handel i 
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trudno przekonywuję się, że fałszem jest twier 


dzenie, jakoby żyd posiadał towary tań- 
sze. 

Przy ulicy Najśw. Panny Marji są 2 
najelegantsze magazyny bławatne Pola 
ków p. Cholewickiego i B-ci Grochow- 
skich, gdzie można nabyć towary po tak 
niskich cenach, że nietylko bogaci, ale 
i biedni mogą czynić zakupy w wyżej 
wymienionych magazynach. 

Dlaczego więc sklepy p. Cholewickie- 
go, B-ci Grochowskich i inne polskie nie 
są tak odwiedzane przez społeczeństwo 
Częstochowy, jak sklepy żydowskie ? 

Wszelkie dogodne warunki, jak solid- 
na obsługa, niskie ceny przemawiają za 
tem, aby te sklepy prosperowały jak- 
najlepiej. 

Otóż dlatego się to dzieje, że Polak 
niema zaufania (co jest niestety smu- 
tne!) do swego rodaka i ciężko zapra- 
cowany grosz oddaje w ręce szachraj- 
skie. My musimy wegetować, bo nie 
umiemy oszukiwać i okradać Skarbu 
Państwa, gdyż to uważalibyśmy za 
zbrodnię i występek. Żyd nie ma skru- 
pułów. M. H. 


"a 
1 Makowa pooliataSkiegu 
Zle się dzieje u nas. 


Maków jest miasteczkiem, jak wogó- 
ie miasteczka na Podhalu, stosunkowo 
do innych miast Polski jeszcze mało za- 
Żydzony, lecz stopniowo dzięki opiesza- 
lości tutejszego społeczeństwa (a nie 
brak i tu wielu szabesgojów) przybywa 
ich coraz więcej i wciskają się wszędzie 
coraz bardziej tak, że nawet w radzie 
miejskiej jest aż 10-ciu radnych żydów 
wybranych nawet głosami polaków 
(wstyd, hańba!). 

Wiadomo że podhalanie słyną z przed 
siębiorczości w handlu, to też polski 
handel w Makowie walczy ze żydow- 
stwem jak może, lecz zdaje się bezsku- 
tecznie, z braku poparcia ze strony spo- 
ieczeństwa polskiego, a już lud wiejski, 
io wszystko idzie do żyda nawet w nie- 
dzielę, 

Gdzież jest nasze duchowieństwo. że 
pozwoli tak gwałcić dni święta, czy przy 
kazanie „Pamiętaj abyś dzień święty 
święcił“ już nie dzisiaj nie znaczy? 

Urządza się różne akademje przeciw- 
«o zepsuciu obyczajów i bezbożnictwa, 
a nie widzi się jakie są złego zaczątki i 
nie zapobiega się temu póki czas do- 
piero gdy już zło wyrośnie do olbrzy- 
mich rozmiarów, wówczas ręce do Bo- 
ga. Czas już, ażeby duchowieństwo na- 


utr Wi 


TET EFEO AELA 


Kraków, Plac Biskupi 20. 


Koncesjonowany instalator budowy wodociągów 
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sze wzięło się do pracy realnej, jeżeli 
chcemy, ażeby się nie stało u nas to, 
co się dzieje w Hiszpanji i w Meksyku. 
Obywatel. 
= =O 0 
Ż Giinian 
Wilk w owczarni. 


W Glinianach od lat 30, kwitnie prze- 
mysł kilimkarski, była do roku 1929 
Państwowa Szkoła tkacka, przeniesiona 
następnie do Stryja. Przemysł ten, wy- 
rabiany kył do roku 1927, wyłącznie 
prawie przez żydów (6 wytwórni żydow 
skich na 1 katolicką), wobec czego za 
inicjatywą ówczesnego katechety obrz. 
łac. Wiel. ks. Kazimierza Kalinowskie- 
go, dyrektora Państw. Szkoły tkackiej 
p. Jana Jurajdy, ówczesnego naczelni- 
za sądu grodzkiego p. Józefa Blumicza 
oraz przy technicznem bardzo wydatnem 
kierownictwie p. Michała Ratuszyńskie- 
go, powstała polska placówka w tym 
przemyśle, pod firmą „Polskie Towa- 
rzystwo tkackie „Kilim“ spółdzielnia 
zarejestrowana z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w  Glinianach*. Towarzy- 
stwo to prosperowało tak świetnie, że 
w roku administracyjnym 1927/29 dało 
swym członkom dywidendę 100 proc. z 
czego wynika, że interesy towarzystwa 
jakc bezkonkurencyjnej instytucji Pol- 
skiej, wcale nie obliczonej na wysokie 
zyski, a dającej solidne wyroby, były 
w pełni rozwoju i rozkwitu. 

Buchalterję tego Towarzystwa, prowa 
dził przez kilka lat Jan Dąbrowski, któ 
ry wskutek przeniesienia w międzycza- 
sie na inne miejsce służbowe wszystkich 
założycieli towarzystwa, opanował je 
sam zupełnie, zestając zamianowany, 
naczelnym dyrektorem. 

Już sam charakter i nazwa „Polskie 
Towarzystwo ect.“ powinno było byś 
dla Dąbrowskiego egidą i wskaźnikiem 
że do tego Towarzystwa należą tylko 
Polacy, że to jest placówka polska, a 
nie żaden prywatny handel — na * tle 
patrjotyzmu ugodowego. 

Co robi jednak Dąbrowski ? pomijam 
to, że wszelkie surowce do wrobu kili- 
mów zamawia i pobiera prawie wyłącz- 
nie w firmach żydowskich (dowód księ- 
gi materjałowe) lecz od początku roku 
1931, przyjmuje sobie do pomocy na 
buchaltera Towarzystwa, żyda Dawida 
Beera, który prowadząc księgi handlo- 
we, to serce każdej instytucji przemy- 
słowej, zna wszystkie tajemnice kupie- 
ckie Towarzystwa, czyli, że Dąbrowski 
wpuścił do polskiej owczarni, żydowskie 
go wilka! ? z 
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Wytwórnia Wyrobów Blacharskich Budowlano - galanieryjnych, 


możne 


zYBÓW zmniejszysz bezrobe 
pozbawionyc ; 
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Czyż potrzebne są komentarze na ta- 
kie postępowanie? 

A przecież zgłaszali się biedni studen 
ci, po maturze, wielu czyniło zabiegi, by 
to zajęcie otrzymać, jednakowoż pan 
Jan Dąbrowski, nie raczył ich przyjąć, 
twierdząc. że nie potrafią oni prowadzić 
ksiąg. 

Za takie postępowanie wyrażam temu 
panu na tem miejscu, najwyższą po- 
garde. Obywatel. 


L Frysztaka nad Wisłokiem 


Smutny obraz polskiego 
miasteczka. 


Położony na wyniosłym pagórku, w 
bardzo pięknej okolicy, pamięta Frysz- 
bardzo dawne czasy. Przez długie 
wieki był w rękach polskich, a sławetni 
szewcy, krawcy, garbarze i  masarze 
przytupywali ochoczo w stojącym do 
dziś ratuszu drewnianym, gdzie mieści- 
ła się gospoda i odbywały się wesela. 
Pamiętają jeszcze starsi, że w samym 
rynku było ledwie kilka domów żydow- 
skich. Z czasem wszystko poszło w rę- 
ce żydowskie. Starzy powymierali, mło- 
dzi wyemigrowali w świat za chlebem, 
tak, że dziś w całym rynku mieszkają 
trzy rodziny katolickie, a na przedmie- 
ściach także niewielu katolików. 

Żydzi są „rasowi* o jakich w samej 
Palestynie trudno i jest ich taka moc, 
że katolicy giną poprostu w tem morzu 
chałatów. 

Katolicy nie mają prawie żadnego 
wpływu na gospodarkę miasta, gdyż w 
Radzie gminnej żydzi mają także więk- 
SZOŚĆ. 

Na 24 radnych jest 14 żydów! 

To też robią co chcą. Wszędzie mają 
pierwszeństwo. 

Chłopek nasz, wjeżdżając do miasta, 
na targ, zostaje zaczepiony przez żyda, 
który wybiera targowe. Czy katolik te- 
goby nie potrafił? Idzie dalej, zostaje 
w bezczelny sposób napadany na drodze 
przez nahalne żydówki, które zaglądają 
gospodarzom do koszyków i wyrywają 
z rąk kury, choć kobiecina nie chce 
sprzedać na drodze, bo się boi oszustwa 

Piekarni katolickiej niema wcale, ale 
aż trzy żydowskie. I katolik, chcąc 
zjeść kawałek chleba, musi iść do żyda 
i kupować chleb sporządzony w niesły- 
chanym brudzie. 

Trzy jatki z mięsem również żydow- 
skie. 

Łaźnia miejska w rękach żydowskich 
Jak widać z tego opisu. mają żydzi we 
"ysztaku swoje Eldorado. Czują się 
jak u siebie i są niesłychanie bezczelni. 

Oto smutny obraz stosunków frysz- 
ackich. Nie traćmy jednak nadzieji. 

Może jutro będzie jaśniejsze, bo na 
szczęście, są jeszcze ludzie, którzy ży- 
cie swoje poświęcili dla pracy społecz- 
nej, dla dobra Polski, dla odżydzenia 
naszego miasteczka. Ludzie, którym się 
nadziwić nie można, skąd czerpią tyle 
energji do pracy. Nazwisk nie* wymie- 
niam. Zresztą każdy w mieście ich zna... 
któż niezna człowieka, który w kapelu- 
Szu prawie na nosie, z papierosem w 
testach, przemierza potężnemi krokami 
ulice Frysztaka. Albo inego skromnego 
człowieczka, który wtuliwszy głowę w 
kołnierz futerka, a ręce w kieszenie, bie 
ga z posiedzenia na próbę, z próby na 
inne zebranie, a, jak słyszałem, po no- 
cach załatwia korespondencje, wcale nie 
prywatne. 

Podaję te fakty dla zachęcenia do 
pracy opieszałych, których, niestety, nie 
brak. Fama. 
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W szponach żydowskiej 
szajki. 

Falanga oszustów w naszem mieście 
powiększyła się o nowych dwuch przed- 
stawicieli żydostwa oszukującego, a to 
Selingera Lejby i jego małżonki. Jetti 
Lejba, właściciel karczmy w Kaniowi- 
wicach należał jak zresztą każdy jego 


współwyznawca, do t. zw. uciążliwych 
płatników podatkowych, to też zobowią 
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zania jego wobec Skarbu Państwa stale 
wzrastały, a Urząd Skarbowy nigdy 
nie mógł otrzymać swoich pretensyj. 

Chytry żydek postanowił znaleźć in- 
ny teren działalności dla swych machi- 
nacyj. Udał się do Drohobycza, gdzie 
od biednego inwalidy Paasa wynajął 
sklep wraz z trafiką na okres dwulet- 
ni. Trafika była terenem, na którym 
Lejbuś mógł uprawiać rozmaitego ro- 
dzaju „szwindelki*. Ażeby goja  znisz- 
czyć Lejba nie pobierał wyrobów tyto- 
niowych z miejscowej hurtowni, lecz od 
żydków z Borysławia, a wobec Paasa 
tłómaczył się, że trafika nie daje docho- 
du. P. Paasowi udało się jednak wyła- 
pać żydowski szwindel. Oto przybyłą z 
Borysławia Jetti, żonę Lejby przyłapał 
w momencie, gdy wysiadała z pociągu 
z pakunkiem i walizką. Na żądanie p. 
Paasa żydówkę sprowadzono do Urzę- 
du Skarbowego, gdzie okazało sę, że pa- 
kunki były wypełnione nielegalnym ty- 
toniem, do czego wkońcu przyznała się 
żydówka. 

Tytoń skofiskowano a Lejbowie ponie 
Śli zasłużoną karę. 

Właściciel trafiki p. Paar chciał się 
pozbyć oszusta i w trzy miesiące przed 
upływem dwuch lat zrobił  „awizację* 
o opróżnienie lokalu. Lejbuś nie dał za 
wygraną i zrobił apelację motywując 
tem, że mu p. Paar termin opuszczenia 
lokalu sprolongował na trzeci rok, na 
dowód czego powołał się na siostrę żo- 
ny, która miała być rzekomo przy umo- 
wie. Sprawa znalazła się w sądzie; ży- 
dówka przysięgła i p. Paar sprawę prze 
grał. P. Paar robi rekurs do Sambora 
i wygrywa. Lejbuś apeluje do Warsza- 
wy i stawia na świadka drugą żydów- 
kę, krewną z Borysławia i w rezultacie 
zostaje przy trafice przez 3-ci rok nie 
płacąc wcale czynszu biednemu inwali- 
dzie. 


„AA SŁ O POD WA W EL SK I E" 


Tak się wychodzi na spółkach z ży- 
dami. Niech wypadek ten będzie prze- 
strogą dla wielu innych, nieopatrznych, 
którzy wchodząc w spółki z żydami o- 
biecują sobie zbyt wiele, a nie wynoszą 
nic. Mykieta. 


2 TEJAST "11 
Ze Stanisławowa 


Stanisławów czy — ŚSrulów ? — 
Gród Rewery czy — Rebeki? — 


Z początkiem br. w dwóch nume- 
rach „Hasła“ korespondent ze Stani- 
sławowa w bardzo mdłej formie okre- 
ślił Stanisławów miasto wojewódzkie 
w Małopolsce Wschodniej — jako o- 
środek żydowski, 

Chcąc przyjść z pomocą Sz. Kore- 
spondentowi, postanowiłem w sposób 
więcej „soczysty“ ale prawdziwy, dać 
obraz naszego miasta i zapytać kom- 
petentne Władze, czy nie byłoby 
wskazanem, miastu naszemu sprawić 
„Obrzezanie“. a zarazem przemianować 
je na jakiś „Srulów*. 

Wychodząc z wcale okazałego dwor- 
ca kolejowego. mimowoli oczy nasze 
kierują się na mnogość napisów ży- 
dowskich, umieszczonych nie tylko na 
szyldach _ „koszernych* jadłodajni, 
ale nawet sklepów wiktualnych, bła- 
watnych, banków żydowskich i t. d. 
Obcokrajowiec nieznający żydowskich 
hieroglifów, a znający może napisy tu- 
reckie albo chińskie — chwilowo za- 
stanawia się nad tem skąd Polska na- 
brała tylu Turków czy Chińczyków. 

Poza szyldami mamy tablice i kio- 
ski ogłoszeniowe oblepione sążnistymi 
afiszami w języku czysto żydowskim, 
albo też żydowsko-niemieckim, druko- 
wane żydowskiemi i łacińskiemi czcion- 
kami, zapowiadające odbyć się mające 
przedstawienie teatru żydowskiego, da- 
jącego sztuki p.t.: „Tate di lachst*, „Ici 


=) KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


OBUWIE wytwórnia  „Franko”, Kraków, 
ml. Florjańska 29 w sieni. 

PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie. 


BALETU klasycznego, nowoczesnego, 
dla początkujących oraz zaawansowa- 
nych Pań i dzieci oraz Tańców salo- 
nowych w. zespołach młodzieży szkol- 
nej, pp. Akademików, oraz osób star- 
szych uczy i prowadzi Artysta Baletu 
Alfred Walden Hankus, Kraków, Mar- 
ka 8. 


Na świeta I GGEEMEMKE TREC ET] 
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towary Spożywcze 

kupisz w firmie H. OLESIĄK 
KRAKÓW 
Karmelicka 17 

Na świeta! 
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MUZYCZNE 
NIKIEL 


, lm data | smyczkowe orm 
— kraków, Szewska 2 


części zapasowa do 
tychże. Stare Istit- 
monta naprawia, 183- 
traja, kupuja rub wy- 
mienia na nowa 
Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziele 
bezpłatnie. WIOLONCZELA stara ora 
ginalnv Klotz okazyjnie do sprzedantay 
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PRIMUSY, JEDYNY WARSZTAT NA- 
PRAWY PRIMUSÓW ADAM BER- 
NARDYŃSKI, UL. DOMINIKAŃSKA 
NE. 2. 

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej). 

INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dle 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10 


KONSERWATORJUM TANECZNE W. 
DOLIŃSKIEJ. Rok założenia 1895. 
Pierwsza wzorowa Uczelnia  „ostat- 
nich nowości tanecznych zagranicy“ 
tańców wirowych, narodowych, dla 
Osób Poważniejszych — P. P. Akade- 
mików — Młodzieży. Wpisy: Rynek 
L. 23. 


Specjalność na święta 
Öwoce i cukry 


Janiny Kuczkówny 
KRAKOW-DEBNIKI 
ul. Barska 4. 
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MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


-- założona w roku 1841. -- 
poleca wszelkie miody, tak do picia 
jak i lecznicze od najstarszy h 
KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 
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Drukarnia 


Kowaięki 


łejben sucht a Kałe", „Purim in Mik- 
we” %% Gl 

W tem miejcu zaznaczam z przyjem- 
nością, że żydzi nie mając jeszcze wła- 
snej sali teatralnej zmuszeni są tako- 
wą podnajmować w Sokole ruskim — 
gdyż Sokół polski i teatr Moniuszki w 
Stanisławowie obszernych swoich sal 
nie oddają na żydowskie przedstawie- 
nia — rezygnując z dochodów za ta- 
kowe. 

Chcąc oddać co się komu należy, 
idę porządkiem wedle instytucyj róż- 
norakich, jakie idąc z dworca kolejo- 
wego, napotykam po drodze. 

więc najpierw Dyrekcja Polskich 
Kolei Państwowych w Stanisławo- 
wie, gmach okazały, który w biurach 
swoich mieści kilkuset urzędników ró- 
żnej kategorji, a w tem conajmniej 
40 proc. żydów, co usprawiedliwi 
chyba jeśli zdradzę — że na czele 
Dyrekcji kolei państwowych w Stani- 
sławowie po odejściu do Lwowa p. 
Wiktora stoi — przed paru miesiąca- 
mi definitywnie zamianowany dyrekto- 
rem Żyd p. Grauer — i to żyd taki 
„koszerny" nie „chrzczony*. Podczas 
gdy falangi ludzi młodych, zdolnych, 
wyczekuje na awans, albo też zostaje 
przenoszonych na emeryturę p. Grauer 
jako starzec w 45 roku służby został 
zamianowany definitywnie dyrektorem. 
Ludzie głowią się skąd tytuł i data 
— ja także — nie wiemy jednak jak 
zagadkę tą rozwiązać. Może b. p. 
minister komunikacji Kühn dałby urbi 
et orbi odpowiedź na publiczne pyta- 
nie, motywując tak jaskrawe foryto- 
wanie p. Grauera. 

Wedle „kolejki“ przychodzi gmach 
Urzędu skarbowego I i II tudzież 
Urząd monopoli i aKcyz państwo- 
wych. Nie wiem dokładnie jaki pro- 
cent żydów zatrudnionych jest tam w 
charakterze urzędników, będąc jednak 


ANTONI ROTHE, fabryka Świec i pierni- 
ków, Kraków, Sławkowska 20. 


ZAKŁAD  TECHNICZNO-DENTYSTY- 
CZNY — STANISŁAWA LANGERA 
Przyjmuje od godz. 9—12 i od 3—6. 
Dla P. T. urzędników, oficerów i mło- 
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki. — Kraków, Aleja Krasińskie 
go 4. II. p. — Telefon 182-03. 

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow- 
nia wszelkich robót fotograficznych 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew- 
ska 2. — Tel. 11428. 

SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 
bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 
Sławkowska 1. — Kupuje złoto, sre- 
bro, brylanty, wykupuje kartki za- 
stawnicze, płacąc najwyższą wartość. 


FABRYKA MEBLI 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L.9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki, dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


Zaopatrzona w maszyny do składania sys- 
temu „Linotype“, najnowsze pospieszne ro- 
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 


Geny nader przystępne, 


Nr. 49. 


służbowo w Urzędzie skarbowym na 
własne uszy słyszałem dwóch urzędni- 
ków przy okienkach, załatwiających 
ze stronami-żydami sprawę urzędową 
zapewne, w żargonie żydowskim, w 
szczególności słowa „Herr oficial tits 
mir dus —- für mech“ na co była od- 
powiedź „jetzt darf ech ihnen nyś su- 
gen soi oder soi* i t. d. Na miłość 
Boga, gdzie jesteśmy, odkąd to ję: 
zyK żydowski stał się językiem 
urzędowym? Czy znany z energji i 
sprężystości p. naczelnik Karpow, 
pozwala na to, aby w podległym Mu 
urzędzie, żydzi postponowali język pol- 
ski i posługiwali się żargonem. «*x% 

Opuszczając Urząd skarbowy prze- 
chodzimy koło Starostwa — tu zdaje 
mi się jest wszystko w porządku — 
gdyż niema tam plagi żydowskiej, 
dlatego też interesenci z całem uzna- 
niem wyrażają się o sposobie załatwia- 
nia spraw w Starostwie przez wszyst- 
kich urzędników w szczególności przez 
p. starostę Pajączkowskiego i Jego 
zastępcę Dra Dembowskiego. 

Urząd Wojewódzki taksamo jak 
Starostwo nie jest zapowietrzony, po- 
mimo tego, że stoi na „bagnie magi- 
strackiem*. 

Celem wyjaśnienia ostatniego zwrotu 
nadmieniam, źe Urząd Wojewódzki ma 
swoje pomieszczenie w gmachu daw- 
niejszym Dyrekcji kolejowej, będącym 
własnością Magistratu. 

W parterze tego gmachu są sklepy 
— naturalnie żydowskie — na I. pię- 
trze Biura prezydjalne Magistratu — 
biura techniczne it. p, na IL i III. 
piętrze mieszczą się biura Wojewódz- 
twa. Dlatego też powiadam, że Wo- 
jewództwo mając pod nogami magi- 
strackie biura „stoi na bagnie“ nie- 
stety nie czuje fetorów czosnku i ce- 
buli ziejących z tego bagna. 

Nie-Śrul 


c.d.n. 
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SPECJALNY BANDAŻYSTA A. M. 
MIRKIEWICZ, fachowiec od lat 40, 
KRAKÓW, MOSTOWA L. 4. Poleca 
bandaże przepuklinowe własnych wy- 
robów i ulepszeń, bardzo praktyczne 
i wygodne w noszeniu. Również pa- 
ski bez sprężyn, nowych systemów. 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne itp. 
Listowne wyjaśnienia (znaczek na 
odpowiedź). Ostrzega się przed bla- 
gierami niefachowymi, którzy nara- 
żają na różne przykrości. — P. T. 
Urzędnikom, Emerytom ustępstwa. 


„RADO-EILI" 4 


a 
Kraków, Basztowa | 


Uskutecznia elekry- 


fikacje odbiorników 


oraz wszelkie nape 
rawy w zakres rad- 
jotechniki wchodzą- 
ce fachowo i tanio. 


fase się z pełnem 
zaułaniem! 

€ 
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i punktualnie. 


Ceny nader przystępne 
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